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Z DZIEJÓW REPUBLIKI WEIMARSKIEJ

I

W OKRESIE PRZED KRYZYSEM

Rewolucja listopadowa 1918 r., chociaż była rewolucją burżuazyjno- 
demokratyczną, nie zlikwidowała jednak wielu pozostałości półfeudalnych 
w Niemczech Przede wszystkim nie usunęła najważniejszego reliktu w  tym 
zakresie, tj. junkierstwa. Junkrzy pruscy uznawali tylko jedne Niemcy: 
Niemcy przez nich opanowane, Niemcy sprusaczone. Nadal, tak jak przed 
rewolucją, duża część ziemi skupiona była w rękach junkrów tworzących naj­
silniejsze podpory reakcji („die starksten Stiitzen der Reaktion"). Pomimo 
szumnych zapowiedzi rządów weimarskich głód ziemi nie został zaspo­
kojony. Jedynie w sierpniu 1919 r. Zgromadzenie Narodowe uchwaliło ustawę
o osadnictwie rolnym. Akcja parcelacyjna podjęta na mocy tej ustawy była 
W ogóle pierwiszą tego rodzaju 'w Niemczech i wyraziła się w utworzeniu do 
1939 r. zaledwie 57 tysięcy nowych gospodarstw na obszarze około 600 tys. 
ha2. Nie mieli zamiaru dokonania reformy rolnej również socjaldemokraci po­
wołując się na to, że są „zasadniczo" przeciwnikami rozdrobnienia wielkiej 
własności ziemskiej

Rewolucja obaliła monarchię, lecz niie zdołała zburzyć dotychczasowego 
aparatu państwowego. „Zatrzymano się na rewolucji burżuazyjno-demokra- 
tycznej — pisze Pieck — która co prawda obaliła monarchię, lecz wszystkie 
siły reakcji zostawiła nienaruszone, a nawet zachowała możność przygotowa­
nia nowej wojny" 4. Stary aparat władzy państwowej pracować miał w no­
wych warunkach5.

Zamiast wymieść stare reakcyjno-feudalne pozostałości, ukarać przestęp­
ców wojennych i odsunąć ich od rządów „nowi republikańscy władcy" myśleli 
tylko o tym, by jak najprędzej zaprowadzić „porządek i -spokój". Republika 
Weimarska była tylko pozornie i formalnie demokratyczna, stanowiąc szyld.

1 Por. Fred O e l s s n e r ,  Uber den Charakter der Novem berrevolution. Einheit. 
1048, H eft 10. — Otto G r o t e w o h l ,  Im Kam pf um  D eutschland. D ietz Nachf. Verlag. 
Berlin 1948, s. 126. — W łodzimierz B r u s ,  Od W ersalu do Trizontó. Wyd. Prasa Woj­
skowa, W arszawa 1948, s. 97.

2 Por. Jerzy K o w a l s k i ,  Dokąd idą N iem cy. „Książka" 1948, s. 135.
3 Co do poglądów  socjaldem okracji na spraw y rolne patrz: Das sozialdem okra- 

tische Agrarprogra;nm, Eiine B eleuchtung desselben von H ans Picbler. Im  Selbst- 
Verlag des Tirolen Bauernbundes, Drucik der Verein.sbuchdruckerei, Innsbruck.

1 W ilhelm P i e c k ,  Z dziejów  K om unistycznej Partii N iem iec. Inst. Spraw  
wTiędz. W arszawa 1950, s. 12.

5 Por. w ypow iedzi socjaldem okraty W issela na zjeżdzie S. D. P. Protokoll iiber 
die’ Verhandlungen des Parteitages der Soaialdem okratischen Partei Deutschlands. 
Aibgehalten in  Goriitz v&m 18. b is 24 . Septem ber 1921. B erlin  1921, I. H: W. D ietz  
Nachf. Buchhandlung Yorwarts, Stuttgart-B erlin , s. 363.
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za którym baronowie przemysłowi, junkrzy, klika militarna, reakcyjni 
biurokraci określali tak samo jak w autokratycznym cesarstwie wbrew inte­
resom niemieckiego narodu wewnętrzną i zewnętrzną politykę państwa 6.

Stosunek klasy kapdtalistyczno-junkierskiej do kolejno zmieniających się 
rządów kształtował się w całkowitej zgodności z tezą Manifestu Komunistycz­
nego, głoszącą, że nowoczesna władza państwowa jest tylko komitetem zarzą­
dzającym wspólnymi interesami całej klasy burżuazyjnej. Republika Weimar­
ska od samego początku swego istnienia opierała się na sprzecznej z interesami 
szerokich mas pracujących podstawie. Aparat państwowy, parlament, konsty­
tucja i prawodawstwo służyły jednemu celowi: utrwaleniu w Niemczech 
panowania burżuazji. Ramy demokracji parlamentarnej w  Niemczech były 
zwężone przez rozpanoszenie się militaryzmu, przez większy niż gdzie indziej 
ciężar gatunkowy klik wojskowych. W czasie rewolucji nie rozbito zasadniczej 
struktury społecznej, organizacyjnej i ideowej armii niemieckiej, przede wszyst­
kim jej korpusu oficerskiego, która tak co do swej genezy, jak też i swojego 
charakteru była zjawiskiem na wpół feudalnym.

Reichswehra, a zwłaszcza jej sztab' generalny nadal związany był z jun- 
krami. Generałowie, którzy pozostali po odejściu cesarza, nie dopuścili do 
zamachu na bazę materialną potęgi klasy społecznej, z której w większości 
wypadków sami się wywodzili. Od początku bowiem rewolucji powstała 
zależność rządów republiki, najpierw „czysto socjalistycznego", potem „socja- 
listyczno-mieszczańskich“, od dawnych generałów cesarskich. Generałowie, 
którzy przegrali wojnę, stawali się podporą reżimu, który obalił symbolicznie 
jako jej winowajcę — Wilhelma II. On odszedł, ale oni pozostali. Co więcej, 
Reichswehra wyrastała coraz bardziej na siłę decydującą w ipoważnym stopniu
o posunięciach rządów weimarskich. Jej sztab generalny w okresie Republiki 
Weimarskiej dążył do zniszczenia wszelkich urządzeń demokratycznych 
w państwie, wywalczonych przez proletariat w czasie rewolucji, i do wskrze­
szenia imperialistycznych Niemiec. Reichswehrą kierują dawni oficerowie 
cesarscy 7. Stary junkierski korpus oficerski zostaje „zalegalizowany" w swej 
dotychczasowej pozycji i uzyskuje władzę nad odtworzonym po klęsce apara­
tem militarnym. Dawny oficer cesarski decyduje, jaka będzie armia, jaki będzie 
jej skład i wewnętrzna organizacja, jakie będzie jej wychowanie polityczne, 
w  końcu kto stanie obok tej armii jako pomocnik, do tej roli bowiem zeszły 
burżuazyjne elementy cywilne w walce o „porządek" w  państwie.

W Republice Weimarskiej nie obalono władzy kapitalistów, a tym samym 
nie podcięto u samych korzeni siły napędowej zaborczości niemieckiej. Wpływy 
monopolów w  okresie Republiki Weimarskiej w  porównaniu do czasów cesar­
skich jeszcze wzrosły. Całe życie ekonomiczne i polityczne Niemiec weimarskich 
było opanowane przez szereg ekskluzywnych trustów, karteli, monopoli dyspo­
nujących niebywałymi wpływami. Związki przedsiębiorców walczyły o taki 
kierunek polityki gospodarczej, jaki odpowiadał interesom karteli i monopoli.

“ Por. Otto G r o t e w o h l ,  Po trzydziestu latach. „Czytelnik", W arszawa 1952, 
s. 113.

7 Jeszcze w  r. 1932 21“/o korpusu oficerskiego pochodziło z rodzin arystokra­
tycznych. Porówn. Edgar M o w r e r ,  N iem cy cofają w skazów ki zegara. Wyd. Pro­
blemy. K raków  1934, s. 83.
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One też związki te organizowały i inspirowały działalność stowarzyszeń 
uprawiających imperialistyczną, szowinistyczną i militarystyczną propagandę.

..M onopolistyczny kapitał niem iecki w yszed ł z w ojny —  p isze K uczyński —  
wydatni.e w zm ocniony, jeśli naw et n ie w  stosunku do sw ych im perialistycznych  
konkurentów , to w  każdym  razie w  stosunku do 'konkurentów w  sw ym  w łasnym  
kraju. Pow ojenne lata inflacji i licznych kryzysów  w zm ocniły jeszcze bardziej 
pozycję m onopolów  i trustów  w ew nątrz kraju" s.
W każdej podstawowej gałęzi produkcji decydującą rolę odgrywało kilka 

najważniejszych przedsiębiorstw iub koncernów zjednoczonych w jednym kar­
telu czy też syndykacie. Monopoliści niemieccy rozbudowali swą gospodarkę, 
rozszerzyli niezmiernie sieć- koncernów, karteli i trustów i zacieśnili stosunki 
przede wszystkim z anglosaskimi monopolistami, mając na oku określony cel 
polityczny. A celem, który im przyświecał, było jak największe skoncentro­
wanie w swych rękach władzy politycznej, złamanie wszelkich wpływów ruchu 
robotniczego, umożliwienie w ten sposób jeszcze gorszego niż dotąd cesarskiego 
wyzysku klasy robotniczej i przygotowanie się do nowej wojny.

Burżuazja niemiecka w poważnym stopniu powiększyła swoje majątki 
W  okresie ciężkiego kryzysu gospodarczego i szalejącej inflacji w  r. 1923. 
Inflacja stanowiła dla klasy posiadającej okazję do ohydnej spekulacji i szyb­
kiego dorabiania się majątków. W okresie inflacji bogaciły się te klasy, które 
posiadały tzw. wartości realne, a więc przemysłowcy, junkrzy, „bauerzy", 
itd. W tym czasie dobrym interesem dla kapitalistów była tzw. pomoc kredy­
towa ze strony państwa. Kapitaliści otrzymali — ponieważ produkowali na 
„skład" — z kas państwowych kilka miliardów marek. Dług zaś spłacali tą samą 
marką, która w międzyczasie spadła do */< wartości, a nawet niżej, stając się 
prawie że zupełnie bezwartościową.

Jesienią 1923 r. kierownicze koła wielkiej burżuazji niemieckiej nie tylko 
uwolniły się od długów, lecz osiągnęły ponadto olbrzymie zyski dzięki spad­
kowi realnej płacy robotniczej, co pozwoliło przemysłowcom niemieckim 
■sprzedawać towary na rynkach światowych po cenach dumpingowych.

Racjonalizacja i unowocześnienie niemieckiego aparatu produkcyjnego przy 
Pomocy napływającego od 1924 r. kapitału zagranicznego przyśpieszyły gospo­
darczy proces koncentracji, czego typowym przykładem było powstanie takich 
gigantycznych trustów, jak I. G. Farbenindustrie i Vereinigte Stahlwerke, 
które w szczególny sposób zaciążyły na losach Republiki Weimarskiej i zarazem, 
jeżeli weźmiemy pod uwagę rolę, jaką te trusty spełniły w niemieckich zbro­
jeniach, na losach całej ludzkości.

W grudniu 1925 r. powstał z kapitałem zakładowym wysokości 1 miliarda 
marek trust „Interessen-Gemeinschaft-Farben-Industrie" (I. G. Farben), który 
°bjął prawie całą niemiecką produkcję barwników, artykułów chemicznych, 
lekarstw, azotu i częściowo sztucznego jedwabiu®. I. G. Farbenindustrie stał 
się najpotężniejszym trustem niemieckim a drugim co do wielkości na świecie,

8 Jurgen K u c z y ń s k i ,  Studien zur G eschichte des deutschen Im perialism us. 
&and I. D ietz V erłag. B erlin  1948, s. 226.

9 O rozwoju tego trustu patrz: Richard S a s u l y ,  I. G. Farben. Z dziejów  jednego 
kartelu. Państw . Inst. Wyd. 1949. — Fnitz T e r  M e e r :  D ie I. G. Farbenindustrie  
A ktiengesellschaft. Ihre Entstehung, E ntw icklung und Bedeutung. Econ V er lag

m. b. H., D usseldorf 1953.
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ustępując jedynie amerykańskiemu Standard Oil. Trust ten obejmował 80°/» 
niemieckiej produkcji syntetycznego kauczuku, około 100°/o syntetycznej ben- 
zyny, ponad 900/1) niemieckiej i 40°/» światowej produkcji azotów, około jednej 
trzeciej niemieckiej produkcji nawozów sztucznych. I. G. Farbenindustrie 
panował nad 80°/o kapitału w niemieckim przemyśle chemicznym.

W lipcu 1920 r. powstał olbrzymi koncern Rhein-Elbe Union pod kierow­
nictwem Hugo Stkmesa, w porównaniu z którym koncerny Kirdorff i Vogler 
były po prostu karłami. Ten olbrzymi koncern produkował surowce: węgiel, 
rudę, wapień, półfabrykaty, żelazo kute, blachy, oraz towary gotowe: okręty, 
śruby itd. W tym samym roku koncern ten połączył się z zakładami Siemensa, 
z czego powstał Siemens-Rhein-Elbe-Schuckert-Union, produkujący obok wyżej 
wymienionych artykułów maszyny i różne urządzenia elektryczne. Trust sta­
lowy „Vereinigte Stahlwerke" (powstały w 1926 r.), w którego skład wchodziły 
kopalnie węgla, huty i stalownie Kirdorffa ii Thyssena, oraz zmarłego w  1924 r. 
Stinnesa, zatrudniał 180 tys. robotników. Uzbrojony w  kapitał 800 milionów 
marek trust ten opanował w Niemczech 25n/o wydobycia węgla i ponad 2/s pro­
dukcji stali. „Vereinigte Stahlwerke" wytwarzały ponad 35 milionów ton 
koksu, 9 milionów ton żelaza i tyleż stali.

Podobnie przedstawiała się sytuacja w żegludze transoceanicznej, która 
została całkowicie opanowana przez dwa przedsiębiorstwa — Hapag i Nord- 
deutscher Lloyd.

W 1926 r. największe monopole niemieckie kontrolowały 65°/° wszystkich 
kapitałów kraju, opanowały 88,5°/o produkcji surowców i półfabrykatów, 96,3" •> 
produkcji chemicznej, 90°/o górniczej, 86,7°/o produkcji elektrotechnicznej i 85'Vo 
produkcji maszyn. Dwa koncerny produkowały 69°/o surówki żelaza, 1 koncern 
(trust stalowy) — 43°/o sitali, 2 koncerny (AEG i Siemens) kontrolowały prawie 
cały przemysł elektrotechniczny, 4 koncerny opanowały 80°/o produkcji soli 
potasowych, 10 koncernów — 69°/o wydobycia węgla I0. W latach 1925—1929 
jak grzyby po deszczu powstają europejskie i transkontynentalne porozumienia 
kartelowe. W r. 1928 zawiązany został z inicjatywy monopolistów niemieckich 
europejski kartel stalowy obok europejskiego kartelu szyn żelaznych i między­
narodowego kartelu rur.

W r. 1927 zorganizowano europejski kartel drutu, międzynarodowe porozu­
mienie producentów cementu, syndykat producentów wyrobów szklanych, 
międzynarodową federację sztucznego jedwabiu, w której główną rolę ode­
grała niemiecka I. G. Farbenindustrie, międzynarodowe porozumienie che­
miczne i inne. Mołotow w swoim wystąpieniu na XVI zjeździe WKP(b) 
mówił:

„W r. 1930 w  N iem czech najw iększe przedsiębiorstwa z (kapitałem od 5 m ilio­
n ów  m arek i wyżej stanow ią co do ilości 0,5% przedsiębiorstw  a 41,l°/o co do w ar­
tości,. Ich ogólny kapitał w ynosił 19,8 m iliarda marek. Za ostatnie 3 la ta  kapitał 
tych przedsiębiorstw  w zrósł o 4,4 m iliarda marek, co stanow i 50°/o wzrostu  
ikapitałiu“

10 Por. G o l d s t e i n  i L e v i n a ,  Giermanskij impierializtn, M oskwa 1946, s. 17 
i .  o .  — StrufetuTWandlungen der D eutschen Volkswirtsahaft. V erlag von Reimar 
Ho,bbing in Berlin, Z w eiter Band, s. 167 i 211.

11 W. M o ł o t o w ,  W toor.bie za socjalizm  R ieczi i Statii. Partizdat CK WKP(b) 
1935, s. 11.

Przegląd Zachodni, nr 7T8, 1955 a  Instytut Zachodni



Z dziejów Republiki Weimarskiej 343

W N iem czech skartelizow anć zosta ły  w szystk ie  najw ażn iejsze ga łęzie  prze­
m ysłu. N ajw iększy  w zrost koncentracji! i  m onopolizacji w y stą p ił w  tych  dzia­
łach przem ysłu, które ibyły zw iązan e z p rzem ysłem  w ojennym . C haraktery­
stycznym  w ięc rysem  życia ekonom icznego N iem iec w eim arskich  była daleko  
posunięta koncentracja i  centralizacja kapitału.

Thalm ann na XII zjeździe K om unistycznej Partii N iem iec ośw iadczył:

„Rozwój m inionego Okresu —  a w  szczególności dwóch jego ostatnich lat 
um ożliw ił w zrost w pływ u na spraw y państw a kapitału finansow ego, proces kon­
centracji kapitału  i tworzenia trustów" 12.

„Następne lata (po 1928 — K. N.) w zględnej stabilizacji — pisze K uczyński
— nazyw ane w  N iem czech latam i racjonalnej gospodarki niem ieckiej przyniosły  
dalsze w zm ocnienie monopoli,, które przez racjonalizację w ielk ich  przedsiębiorstw  
pozbyły  się w ielu  słabszych konkurentów "!:i.
K oncentracja i racjonalizacja produkcji podnosząc zdolność w ytw órczą  

przedsięb iorstw  zaostrzyła jeszcze bardziej sprzeczności m iędzy m ożliw ościam i 
produkcji a zbytu. D latego n aw et w  1928 r., k ied y  N iem cy osiągn ęły  przed­
w ojenn y poziom  w ytw órczości, urządzenia p rzem ysłow e b y ły  w ykorzystane  
tylko w  67°/o.

Produkcja przem ysłow a w  N iem czech  szybko w zrastała. I tak gdy  
w  1913 r. w ydob ycie w ęg la  kam iennego w yn osiło  140,8 m il. ton, a w  1925 r.
132.6 m il. ton, to w  następnych latach znacznie przekroczyło przedw ojenny  
poziom. Jednocześn ie w ydob ycie w ęgla  brunatnego podniosło  się  z 87,2 do
139.7 m il."ton. Produkcja surow ej sta li w zrosła z 9,8 m iliona ton w  1924 r. 
do 16,1 m ilion a ton w  1929 r.14. Liczba zatrudnionych robotników  w  latach  
od 1907 do 1925 roku wzrosła: w  p rzem yśle hutniczym  i m etalurgicznym  
z 7.724.000 osób do 9.772.000, w  b u d ow n ictw ie m aszynow ym  z 656.600 do 
1.271.000, w  przem yśle elek trycznym  i optycznym  z 207.800 do 588.700 ,5.

W N iem czech pom im o w zrostu w skaźników  produkcyjnych ch w ilow a  stab i­
lizacja n ie m ogła usunąć ani jednej sprzeczności cechującej gospodarkę kapita­
listyczną, przeciw nie, sprzyjała ich dalszem u zaostrzeniu się. Opierając 
się na gw ałtow n ie  rosnącej produkcji p ierw szorzędnie w yposażonego aparatu  
w ytw órczego, n iem ieck i ciężki przemyisł rozpoczął o fen syw ę d la zdobycia utra­
conych podczas w ojn y  św iatow ej rynków  zbytu. W arto zauw ażyć, że gdy  
w 1900 r. w artość eksportow anych dóbr konsum pcyjnych przew yższała w artość

12 Zur G eschichte der K om m unistischen Partei D eutschlands. Eine A usw ahl von 
M aterialien und Dofcumenten aus den Jahr.en 1914— 1946. Herausgegeben von Manx- 
E ngels-L enin-Stalin  Institut beim  Z entralkom itee der iSED. D ietz Verla:g, Berlin  
1954. s. 313.

13 Jurgen K u c z y ń s k i ,  P ołożenie robotników w  N iem czech. ..Książka i W ie­
dza", W arszawa 1:952-, s. 230.

' u  W 1930 r. N iem cy zajm ow ały w  produkcji żelaza i stali drugie m iejsce  
w  św iecie, w  w ydobyciu w ęgla  kam iennego drugie w  Europie, w  produkcji przem ysłu  
chem icznego i w ydobyciu w ęgla brunatnego p ierw sze w  św iecie. W 1929 r. produkcją  
przem ysłowa N iem iec w ynosiła  115°/o produkcji przedw ojennej. — Por. E. W a r g a ,  
Priedieły podjema gierm anskogo kapitalizm a. M irowoje chozjajstw o i, m irowoja  
politika, nr 3, 1930, s. 18. ,

w Por, Friedrich S t a m i p f  er,  D ie ersten 14 Jahre der D eutschen Republik. 
Bollwerk Yerlag Karl Drott. Offenbach/M ain, 1947, s. 472,
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dóbr produkcyjnych o 50°/o, to w ćwierć wieku później wartość eksportowanych 
dóbr konsumpcyjnych i produkcyjnych była prawie zrównoważona. Punkt 
ciężkości ogólnego niemieckiego eksportu przenosił się coraz bardziej na 
dobra wytwórcze. Rozwój ten był charakterystyczny dla rosnącej roli cięż­
kiego przemysłu produkującego maszyny. Niemiecki ciężki przemysł, nie 
nastawiany nigdy na handel pokojowy, lecz na monopolistyczne opanowanie 
rynków zbytu i baz surowcowych, miał nadzieję, że przez podbój i ustano­
wienie niemieckiej hegemonii w Europie stanie się wyłącznym panem gospo­
darki kontynentu, co miało być wykorzystane jako odskocznia dla zdobycia 
rynków- zarówno w koloniach, jak i w kapitalistycznych krajach pozaeuropej­
skich. Wartość eksportu niemieckiego podniosła się z 9,4 miliarda marek 
w 1925 r. do 14,5 miliarda w 1928 r. W następnym roku z powodu kryzysu, 
który wystąpił w  Niemczech w znacznie ostrzejszej formie niż w  innych kra­
jach kapitalistycznych, wartość eksportu obniżyła się o 1 miliard m arek”1. 
W 1928 r. Niemcy zajęły już drugie miejsce w  światowym eksporcie maszyn
i prześcignęły na tym polu Anglię. Udział Niemiec W światowym eksporcie 
surówki żelaza i surowej stali w r. 1928 podniósł się do 20°/o. Wartość ekspor­
towanych towarów przewyższała wartość towarów importowanych i w 1929 r. 
wynosiła 0,5 miliarda marek.

W bardzo wysokim stopniu do rozbudowy niemieckiego potencjału prze­
mysłowego przyczynił się kapitał zagraniczny, a przede wszystkim amery­
kański 17. Współpraca kapitału zagranicznego i kapitału niemieckiego nie była 
oczywiście zjawiskiem, które powstało nagle w okresie międzywojennym. Nie­
zależnie od właściwych okresowi imperializmu tarć i walk pomiędzy poszcze­
gólnymi grupami kapitalistycznymi (które bynajmniej nie zawsze utożsamiają 
się z grupami narodowymi) współpraca ta istniała na długo przed pierwszą 
wojną światową i rozwijała się w miarę wzrostu ciężaru gatunkowego potęż­
nych zrzeszeń monopolistycznych. Wojna 1914—1918 przyniosła w rezultacie 
znaczne zmiany w układzie sił, poważnie potęgujące między innymi rolę kapi­
tału amerykańskiego. Na bazie tego nowego układu sił wyrosły też nowe 
formy międzynarodowych związków monopolistycznych. W ciągu sześciu lat, 
od 1924 do 1929, Niemcy otrzymały od 10—15 miliardów marek kredytów 
długoterminowych i ponad 8 miliardów krótkoterminowych. Według nie­
których źródeł zagranicznych owe kredyty były jeszcze większe ,fi.

W „Fałszerzach historii" czytamy:
„W ciągu la t sześciu, od roku 11924 do 1929, napływ  kapitału obcego do N ie­

m iec w ynosił sum ę przeszło 10—15 m iliardów  m arek tytułem  długoterm inow ych
inwestycji, i przeszło 6 m iliardów  marek tytułem  inw estycji krótkoterm inowych.
W edle niektórych źródeł sum a inw estycji p ieniężnych fbyła znacznie wyższa.
Spowodowało to olbrzym ie w zm ocnienie gospodarczego, a zwłaszcza w ojennego

16 W 1930 r. N iem cy im portowały tow arów  na sum ę 10 393 m iliona marek, eks­
portow ały zaś na sum ę 121036; w  r. 1913 przeciętn ie m iesięcznie im portow ały zu 
781 m ilionów  m arek, eksportow ały za 544 m ilionów . F. S t a m p f e r ,  op. cit.

”  Por. S t a m p f e r ,  op. cit. s. 540.
19 Por. Karl O b e r m a n ą  D ie Beziehungen des am erikanischen Im perialism ui 

zum deutschen Imperialisrrws in der Zeit der W eimarer R epublik (I918— 1925). 
R utten-Soening, Berlin 1952. s. 67 i n.
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potencjału N iem iec. R olę czołow ą odegrały w  lej spraw ie am erykańskie in w e­
stycje, które w ynosiły  co najm niej 70% sum y w szystkich długo term i n o w y cli 
pożyczek" I9.
Od 1921 do 1932 r. nakłady zagraniczne wynosiły w Niemczech 30 miliar­

dów marek. Nadwyżka przywozu kapitału nad wywozem wynosiła w 1924 r. 
1.799 miliarda marek, w 1925 r. — 3.314 miliarda, w 1926 r. — 4.43 miliarda, 
w 1927 — 4.762 miliarda i w  1928 — 3.7142t>. Zadłużenie rządu Rzeszy i rzą­
dów krajowych wobec zagranicy wzrastało osiągając w 1929 r. 2.5 miliarda 
marek2I. Warto przy tym zaznaczyć, że w latach 1925—28 przeciętna roczna 
suma wkładów w Niemczech wynosiła 3,5 miliarda marek. Pomiędzy kapi­
tałem amerykańskim a niemieckim istniała ścisła współpraca.

„Podczas gdy królow ie sta li, żelaza i potasu dążyli do  rozbudowy stosunków  
kartelowych z w ielk im  kapitałem  francuskim  na gruncie geograficznej bliskości 
nudy i potasu — pisze Norden — na drugim  brzegu R enu polityka kartelowa  
niem ieckiego przem ysłu chem icznego zw racała się  przew ażnie ku A m eryce,

• której przem ysł chem iczny rozw inął się  ogrom nie podczas pierw szej w ojny św ia­
towej i później" 22.
W r. 1925 „General Motors" zbudował w Niemczech bastion w postaci jed­

nego z największych zakładów automobilowych w Europie, którym był „Adam 
Opel" AG w Russelheim, z kapitałem 60 milionów marek. Spółka Akcyjna 
„Ford Motor“ w Kolonii, z kapitałem 20 milionów marek, była swojego ro­
dzaju kondominium amerykańskiego Forda i niemieckiej I. G. Farbenindustrie.

Silną łączność nawiązała I. G. Farbenindustrie z amerykańskim koncernem 
chemicznym „Du Pont", zawierając z nim w d. 1 stycznia 1926 r. umowę, na 
podstawie której podzielono światowe rynki zbytu prochu pomiędzy I. G. Far­
benindustrie, Du Pont i Imperial Chemical Industries. I. G. Farbenindustrie 
stworzyła w Ameryce szereg zależnych od siebie kompanii, jak np. „General 
Dyestuffs Corporation (farby i materiały wybuchowe), Agfa Amco Corporation 
(produkcja materiałów fotograficznych), Chemical Anilinę Works i inne. For­
malnie American I. G. Farbenindustrie nie należała do Farben, lecz do Baseler
I. G. Chemie. Ta szwajcarska maska, nałożona na wszelki wypadek, była jed­
nak dość przejrzysta, skoro prezes trustu I. G. Farbenindustrie Hermann 
Schmitz stał na czele I. G. Farbenindustrie a kierownikiem American I. G. 
Farbenindustrie był jego brat Dietrich.

AEG (Allgemeine Elektricitats-Gesellschaft) poza rynkiem europejskim 
kontrolowało również rynki południowo-amerykańskie poprzez swoją filię 
„Compania Hispano Amerieana de Electrici“. Dwie piąte niemieckiej pro­
dukcji sprzętu telekomunikacyjnego należało w 1929 r. do potężnej „Inter­
national Telephone and Telegraph Company". Silny był także kontakt nie­
mieckiego przemysłu z angielskim, francuskim, belgijskim i holenderskim. 
Jak najściślejsze stosunki gospodarcze, które miały nie tylko handlowe, ale
i militarne znaczenie, łączyły np. Federację Przemysłu Brytyjskiego z grupą

10 Fałszerze historii (Informacja historyczna). W ydaw nictw o w  językach obcych. 
Moskwa 1948, s. 8.

29 Por. D er B ericht der Generalagenten. Berlin 1928. s. 245.
21 Por. S t a m p l e  r, op. cit. s. 540.
22 A lbert N o r d e n .  Czego nas ucza dzieje Niem iec. ..Książka i Wiedza". War­

szaw a 1949. s. 133—34.
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przemysłową Rzeszy Niemieckiej. Wiele więc „małżeństw kartelowych" współ­
pracowało razem nad odbudową i rozbudową niemieckiego przemysłu produ­
kującego na potrzeby wojenne. Ogromną rolę w tych porozumieniach kapi­
talistów odgrywało wspólne wykorzystywanie zazdrośnie strzeżonych przed 
postronnymi tajemnic patentowych. Międzynarodowe związki monopolistyczne 
wywierały poważny wpływ zarówno na ewolucję stosunków wewnętrzno- 
politycznych w Niemczech, w kierunku faszyzacji kraju, jak i na rozwój wy­
padków na widowni międzynarodowej. Wzmacniając potencjał gospodarczy 
Niemiec, uzależniając je od siebie przy pomocy pożyczek, imperialiści amery­
kańscy i angielscy pracowali nad odrodzeniem imperialistycznych Niemiec, 
które kierowane przez najbardziej agresywne koła monopolistów i junkrów, 
stałyby się bazą wypadową oraz główną siłą wojskową w przyszłym pochodzie 
przetówko krajowi socjalizmu, przeciw Związkowi Radzieckiemu.

Zmianom w bazie zachodzącym w Niemczech po upadku rewolucji musiały 
towarzyszyć zmiany w nadbudowie. Po poważnym kryzysie gospodarczym 
w 1923 r. i towarzyszących mu wystąpieniach proletariatu następuje w latach 
1924—1929 okres „względnej stabilizacji kapitału" i osłabienia ruchu rewolu­
cyjnego.

.,W tym  okresie udało się burżuazji niem ieckiej — pisize P ieck  —  ponow nie  
wzm ocnić sw ą w ładzę w skutek  przeprow adzenia racjonalizacji produkcji oraz 
przypływ u kredytów  angielsk ich  i am erykańskich. Im perializm  niem iecki rozpoczął 
m obilizow anie now ych sił do przygotow ania w ojny odwetowej. Przyznanie ibur- 
żiuazji niem ieckiej pożyczki reparacyjnej (Plan D aw esa) w  w ysokości 25 m iliar­
d ów  m arek pozw oliło jej osiągnąć pow ażne ożyw ienie gospodarki, co spow odo­
w ało przejściow ą poprawę sytuacji m aterialnej m as pracujących. Stabilizacja  
gospodarcza opierała się jednak n ie  na zdrowym  rozwoju ekonomicznym, lecz 
na uzyskiw anym  dzięki racjonalizacji zw iększonym  w yzysku robotników  oraz 
na obrabowywaniu k las średnich. N ie mogła być w ięc trwała. Stanow iła zjaw isko  
przejściow e, względne" 22a.
Załamanie się fali rewolucyjnej w 1923 r. zapoczątkowało bezpośrednio 

gwałtowny atak rządów kapitalistycznych, atak burżuazji na klasę robotniczą. 
W skład owego rządu, na którego czele stanął przywódca partii Centrum Wil­
helm Mara, po raz pierwszy nie weszli socjaldemokraci. W tym okresie wy­
godniej Ibyło socjaldemokracji, w  obawie przed dalszą utratą wpływów, stać 
poza rządem i popierać go od zewnątrz. Teraz burżuazja przystąpiła do likwi­
dacji zdobyczy klasy robotniczej wywalczonych w okresie rewolucji, jak np. 
8-godzinnego dnia pracy, ubezpieczeń społecznych itd. Z początkiem marca 
1924 r. pod wpływem nacisku mas sąd w  Monachium rozpoczął proces prze­
ciwko Hitlerowi i jego towarzyszom: Ludendorffowi, Róhmowi, Frickowi, We­
berowi, Bruckerowi, Kriebelowi i studentowi Wagnerowi. Z dziesięciu oskar­
żonych sześciu całkowicie zostało uwolnionych od kary, każdego zaś z czte­
rech głównych oskarżonych skazano na pięć lat twierdzy, zapowiadając jednak, 
że po pół roku ,reszta kary ulegnie 'zawieszeniu. Hitler znalazł się na wolności 
20 grudnia 1924 r., tj. po niespełna 9 miesiącach więzienia.

Rozwiązanie Reichstagu wiosną 1924 r. nie przyniosło spodziewanego wy­
jaśnienia sytuacji, lecz tylko zaostrzyło przeciwieństwa partyjne. Sklecony 
powtórnie gabinet Marx-Stresemann lawirował przez pół roku między par-

22a W ilhelm  P i e c k ,  Z dziejów  K om unistycznej Partii N iem iec. P olsk i Instytut 
Spraw  M iędzynarodowych. W arszawa 1950, s. 21.
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tiami i nie mogąc znaleźć trwałej większości, spowodował po raz wtóry 
w 1924 r. rozwiązanie Reichstagu. Stresemann — od 1902 r. do chwili wejścia 
do rządu w 1923 r. sympatyk i członek zarządu Związku Przemysłowców Sa­
skich, w 1926 r. zaszczycony nagrodą pokojową Nobla — był zawsze zaciekłym 
niemieckim nacjonalistą i imperialistą żądnym coraz to nowych podbojów
i zdobyczy. W kwietniu 1916 r. mówił Stresemann w Reichstagu: „Najsilniej­
sze gwarancje pokoju dla Europy upatrujemy w  polityce ekspansji" W Re­
publice Weimarskiej Stresemann, jeden z przywódców „Niemieckiej Partii 
Ludowej", kierujący przez wiele lat polityką zagraniczną swego państwa, 
postawił sobie za cel -anulowanie postanowień traktatu wersalskiego i odbu­
dowanie siły militarnej Niemiec.

Przeprowadzone w  1924 r. drugie wybory w  Reichstagu przyniosły z jed­
nej strony znaczny spadek głosów, które padły na socjaldemokratów, z dru­
giej poważny wzrost głosów oddanych na partię komunistyczną. Warto pod­
kreślić, że w Reichstagu tym zasiadało m. in. 65 posłów zajmujących 269 miejsc 
w radach nadzorczych kapitalistycznych przedsiębiorstw. W Reichstagu zaś 
wybranym w maju 1928 r. liczba ta jeszcze wzrosła: 68 posłów rozporządzało 
275 miejscami w radach nadzorczych. Między innymi we wszystkich bur- 
żuazyjnych frakcjach ówczesnego Reichstagu znaleźli się posłowie należący do 
zarządu koncernu I. G. Farbenindustrie lub towarzystw zależnych od tego 
koncernu.

Poszczególne ugrupowania uzyskały następującą ilość mandatów: socjal­
demokracja 100 (w 1920 r. — 194), Niemiecka Partia Narodowa 106 
(w 1920 r. — 66) Niemiecka Partia Ludowa 44, Centrum 66, Niemiecka Partia 
Demokratyczna 28, Bawarska Partia Ludowa 16, Komunistyczna Partia Nie­
miec 62 i Gospodarcze Zjednoczenie 15 mandatów24. Na prawym skrzydle 
ugrupowań burżuazyjnych w Republice Weimarskiej stała: Niemiecko-naro- 
dowa Partia Ludowa (Deutschnationale Volkspartei), powstała z dawnej 
partii konserwatywnej i częściowo z partii liberalnej. Partia ta skupiała 
w swoich szeregach dawne sfery dworskie, byłych generałów i oficerów, jun- 
krów, część monopolistów i wysoką biurokrację państwową. Koła prawo­
wierne kościoła ewangelickiego popierały tę partię. W swoich odezwach28 
z końcem 1918 r. i początkiem 1919 r. Niemieoko-narodowa Partia Ludowa 
opowiedziała się za odbudową militaryzmu, wzmocnieniem w państwie władzy 
junkrów i kapitalistów, za polityką ekspansji i podbojów. Na zewnątrz kon­
tynuowała politykę Bismarcka, Biilowa, Wilhelma II i innych imperialistów 
niemieckich, na wewnątrz zaś dążyła do zabezpieczenia junkrom i kapitali­
stom dominującego stanowiska w aparacie państwowym, w armii, w  organach 
bezpieczeństwa oraz do zdławienia wszelkimi sposobami ruchu rewolucyjnego. 
Partia „narodowa" żądała systemu państwowego opartego na tzw. autorytecie,

23 G ustav S t r e s e m a h n ,  Verm achtnis. U llstein , t. I, s. 117.
24 Por. Zehn Jahre deutsche G eschichte 1018-^11928. O. Stolberg Vg., Berlin, s. 97.
25 Por. W. M o m m s e n ,  D eutsche P arteiprogram m e. . .  Ausw-ahl v. Vormarz bis 

z. G egenwart. Isar Verl„ M unchen 1951, s. 72. — F. S a l o m o n ,  D. deutschenP artei- 
programm en. H. 3, s. 6 i n. R. G. Teubner, L eipzig u. Berlin 1931. D. D eutschnationale 
Y olkspartei 1918—<1023. Hrgb. v. M. W eiss 1929.

Przegląd Zachodni, nr 7-8, 1955 Instytut Zachodni



348 Kazimierz Nowak

występowała przeciwko burżuazyjnej demokracji i przeciw naśladowaniu 
w Niemczech obcych wzorów ustrojowych.

Z połączenia narodowych liberałów, części Wolno-konserwatystów (Frei- 
konservative) i części Partii Postępowej (Fortschrittspartei) powstała Nie­
miecka Partia Ludowa20 (Deutsche Volkspartei), która reprezentowała inte­
resy wielkiej burżuazji, kapitału finansowego, części wyższej hierarchii urzęd­
niczej. Skupiała ona w swych szeregach najwsteczniejsze elementy, najpotęż­
niejszych wyzyskiwaczy (Stinnes, Vogler) i najściślej była podporządkowana 
monopolom. Baza społeczna tego stronnictwa nie była i nie mogła być sze­
roka. Niemiecka Partia Ludowa nie liczyła i nie mogła liczyć na poparcie 
mas pracujących, a o poparcie drobnomieszczaństwa i inteligencji musiała 
walczyć. Partia ta odrzucała konstytucję weimarską, zmieniła jednak później 
swe stanowisko. W 1920 r. popierała już Republikę Weimarską, tworząc z in­
nymi partiami wielką koalicję. Główna różnica pomiędzy „ludowcami" a „na­
cjonalistami" polegała na liberalniejszym poglądzie „ludowców" na sprawy 
społeczne i większej ich trosce o interesy przemysłu niż rolnictwa. Niemiecka 
Partia Demokratyczna (Deutsche Demokratische Partei), rekrutująca się ze 
średniego mieszczaństwa, z intelektualistów, urzędników i rzemieślników, 
powstała z dawnej Partii Postępowej. Wrogo nastawiona do ruchu rewolu­
cyjnego pomagała Ebertowi w zdławieniu wystąpień proletariatu. Program 
tej partii z listopada 1918 r. opowiadał się za taką reformą rolną, która by 
zniosła ordynacje rodowe i doprowadziła do parcelacji majątków nie dość za­
gospodarowanych, niedostatecznie produkcyjnych'' (a więc obarczonych wła­
śnie najsilniej pozostałościami feudalnymi), ale która by jednocześnie nie do­
tknęła majątków „wzorowo zagospodarowanych", a doprowadziła do stwo­
rzenia „licznych i zasobnych" gospodarstw włościańskich. A więc partia w y­
stępowała nie przeciwko obszarnikom w ogóle, lecz przeciwko tym obszarni­
kom, których majątki nie uległy jeszcze do końca przekształceniu w kapita­
listyczne przedsiębiorstwa. Partia Demokratyczna przypominała częściowo 
radykałów francuskich.

Między prawicowymi a lewicowymi ugrupowaniami burżuazyjnymi stała 
Chrześcijańsko Demokratyczna Partia Ludowa (Christlich Demokratische 
Volkspartei) — Centrum. Centrum było właściwie, pomimo ogłoszenia swych 
zasad programowych partią bez podstawowego programu, partią, która swoje 
decyzje podejmowała nie na podstawie z góry ustalonych wytycznych, lecz 
jedynie kierując się politycznym oportunizmem. W zasadzie partia ta opie­
rała się na średnich warstwach w mieście i na wsi (na Śląsku Centrum kie­
rowali obszarnicy i kapitaliści przemysłowi), głównie w  Niemczech zachod­
nich i południowych. Kierunek polityczny Centrum ulegał częstym zmianom, 
jakkolwiek w zasadzie był mu nadawany przez Watykan. Postępując w myśl 
wskazań papieży, a przede wszystkim encyklik Leona XIII, przywódcy Cen­
trum zakładają w 1919 r. „Deutseher Gewerkschaftsbund", pragnąc w ten 
sposób jak najwięcej robotników odciągnąć od ruchu rewolucyjnego. Rola 
tej partii polegała przede wszystkim na osłabianiu walki klasowej robotni-

20 M o m m  s e n ,  s. 05—66. —  S a l o m o n ,  s. 9—'10. —  Girija M o o k e r j e e ,  
A Stuidy of German Parties. Indian Quarterly, 1953. nr 1.

Przegląd Zachodni, nr 7-8, 1955 Instytut Zachodni



Z dziejów Republiki Weimarskiej

ków hasłami solidarystycznymi. Pamiętać też należy, że katoliccy przywódcy 
Centrum prowadzili — stosownie do dyrektyw Watykanu — wrogą politykę 
wobec katolickiego państwa polskiego S7.

Bawarska Partia Luęlowa była w zasadzie podobna do Centrum.
Spadek głosów oddanych na socjaldemokrację spowodowany był zdradą 

uprawianą przez tę partię wobec klasy robotniczej. Reformistyczna socjal­
demokracja, stojąc niezachwianie w owym decydującym momencie z począt­
kiem istnienia Republiki Weimarskiej u bdku burżuazji, nie szczędziła wysiłków  
celem stłumienia rosnącego ruchu rewolucyjnego, grożącego pozycjom burżuazji 
niemieckiej, nim zdoła ona utwalić swoje panowanie. Prawica socjaldemo­
kratyczna zawsze udzielała klasom posiadającym swego poparcia i w ten 
sposób pomogła im przetrwać okres wstrząsów rewolucyjnych. Tak więc 
prawica socjaldemokratyczna za pomocą socjalistycznej frazeologii obroniła 
burżuazję przed upadkiem. Socjaldemokratyczni przywódcy postawili sobie 
za zadanie z jednej strony popierać w każdym wypadku burżuazję, z drugiej 
zaś —r- maskować swoją zdradę klasową, aby nie utracić wpływu na socjal­
demokratycznych robotników.

Prawicowe kierownictwo socjaldemokracji swoją zdradziecką polityką za­
dało niepowetowane straty niemieckiemu ruchowi robotniczemu. Umożliwiło 
ono w rezultacie przejście monopolistów do polityki niczym nie ograniczonego 
gwałtu i terroru, do polityki duszenia przemocą ruchu rewolucyjnego, do ode­
brania gwałtem masom pracujących wszystkich zdobyczy socjalnych i poli­
tycznych.

„Przez sw oją politykę zdrady k lasy  robotniczej — pisze U lbricht — i zw ią -  
< zane z tą polityką rozbijanie jedności robotniczej kierow nictw o socjaldem okracji

było  odpow iedzialne za kryzyis w  okresie pow ojennym  i zubożenie mas pracu-
jących“ 28 ..Przywódcy SPD m ogli w pisać w rejestr sw ych zdrad — pisze K ólling  

' — rozbicie rew olucyjnego proletariatu w  rew olucji listopadow ej i w  okresie rew o­
lucyjnego przesilenia kryzysu powojennego" 2“.

Przywódcy socjaldemokracji nie chcieli się zgodzić na wysuwaną wielo­
krotnie przez kierownictwo KPD propozycję stworzenia jednolitego frontu 
klasy robotniczej. Stworzenie jednolitego frontu klasy robotniczej było formą 
ofensywy w okresie, kiedy bezpośredni atak na kapitalistyczny ustrój spo­
łeczny był niemożliwy. Celem tej ofensywy było poszerzenie bazy rewolu­
cyjnej. O stworzenie tego jednolitego frontu walczyła Komunistyczna Partia 
Niemiec (KPD) — reprezentująca rzeczywiste interesy iklasy robotniczej.

Partia komunistyczna wzrastała rokrocznie, i to nie wielkimi skokami, lecz 
równomiernie i sta le30. W ważnych okręgach przemysłowych, jak w  Zagłębiu 
Ruhry, Nadrenii d Berlinie partia komunistyczna była najsilniejszą. Stalin

27 P o i. Z dziejów  W atykanu. Zesz. H ist. N ow ych Dróg, nr 2, 1952.
28 W alter U l b r i c h t ,  D ie Nachkr.iegskrise in Deutsohland und d ie Ereignisse  

des Jahras 1928. Einheit, 1953, H eft 4.
29 M iryam K o l l i n g ,  Walka K om unistycznej P artii N iem iec pod kierow nic­

tw em  Ernsta Thaim anna o jednolity front w  pierw szych latach w zględnej stab ili­
zacji (1924— 1927). Zagadnienia nauki historycznej. Przekłady 1954.

30 Por. R udolf L i n  d a  u, Zum 30-Jahrestag der Griindung der KPD. Einheit, 
1948, nr 3. — H erm ann M a t e m .  Der K am pf Ernst Thalm anns um  die iideologischen 
Gru n dla gen der Partei von  neuem  Typus. Einheit, 1-952, nr 4. Zur G eschichte der 
KPD. E ;nheit. 1949. nr 2.
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pomógł KPD określić, jakie nowe zadania stoją przed nią w okresie stabili­
zacji. Na posiedzeniu prezydium K.W.M.K. w 1926 roku Stalin mówił:

„Niem cy dopiero niedaw no w yszły  z głębokiego kryzysu rew olucyjnego, kiedy  
to partia prowadziła w alką m etodam i bezpośredniego natarcia . . .  Obecnie wym aga 
s ię  od niem ieckiej partii kom unistycznej przejścia do m etody ruchów  okólnych  
zm ierzających do zdobycia w iększości k lasy  robotniczej w  N iem czech"31.

Partia komunistyczna w tym okresie walczyła o powszednie interesy klasy 
robotniczej, 'Starając się jednocześnie wzmocnić swe siły do walki z imperia­
lizmem i ciągle wzrastającą groźbą wojny.

„W okresie w zględnej stabilizacji kapitalizm u — p isał P ieck  — polityka P artii 
koncentrow ała się  g łów nie na m obilizowaniu sił ruchiu robotniczego do w alki
o ipoprawę sytuacji m aterialnej i o rozszerzenie praw  robotniczych oraz na w y­
m uszeniu na przedsiębiorcach u-stępstw przez organizow anie strajków "32.

Komunistyczna Partia Niemiec tworzy „Czerwony Związek Byłych Kom­
batantów* (Roter Frontkampferbund), „Związek Czerwonych Marynarzy11
i „Czerwony Front Młodzieży11 (Rote Jungfront), organizacje mające na celu 
obronę robotnika przed faszystami. „Czerwony Związek Byłych Kombatan­
tów11 liczący później 100 tysięcy członków, powstał dla obrony zebrań 
robotniczych i demonstracji przed istniejącymi wówczas licznymi oddziałami 
terrorystycznymi SA i SS — narodowych socjalistów i przed polityczno-woj­
skową organizacją „Stahlhelm11. W przeciwieństwie do większości tych wojsko­
wych organizacji członkowie „Czerwonego Związku Byłych Kombatantów11 nie 
byli uzbrojeni. W razie potrzeby mogli używać swoich jedynie pięści. Jed­
nakże i to wystarczyło dla ochrony zebrań robotniczych i demonstracji.

Historia KPD obfitowała w zaciekłe walki toczone wewnątrz partii prze­
ciwko „prawicowym11 i „lewicowym11 oportundstom. Była to walka o bolsze- 
wizację partii. Przegrana proletariatu w 1923 r. spowodowała, że na zjeździe 
frankfurckim w r. 1924 dawne brandlerowskie prawicowe kierownictwo partii, 
które haniebnie zdradziło klasę robotniczą w październiku 1923 r., zostało 
usunięte; wybrano nowe kierownictwo, w którym „radykalni11 inteligenci cie­
szyli się pewnymi wpływami. Wykorzystali oni oburzenie członków z powodu 
klęski proletariatu niemieckiego w  1923 r. do przedostania się do kierownic­
twa partyjnego i starali się nadać partii kurs „ultralewicowy11. Trodristowska 
grupa Ruth Fischer-Masłowa, która opanowała kierownictwo partii, saboto­
wała politykę jednolitego frontu, pracy wewnątrz związków zawodowych, soju­
szu robotniczo-chłopskiego, współdziałania z pracującym drobnomieszczaństwem
i popierała w sposób szkodliwy sekciarskie tendencje wewnątrz KPD. Sabotując 
jednolity front, do którego nawoływał Komintern, trockistowska grupa dą­
żyła do podporządkowania KPD iburżuazji. Lenin nakreślił drogi rozwoju 
wzajemnych stosunków pomiędzy proletariatem a pracującym chłopstwem, 
zarówno w okresie rewolucji, jak i po zwycięstwie rewolucji proletariackiej
i ustanowienia dyktatury proletariatu. Lenin stawiał z naciskiem koniecz­
ność przyciągnięcia pracującego chłopstwa do obozu proletariatu, walczącego

31 S t a l i n ,  D zieła t. 8 (w yd. polskie), s. 13— 14.
35 W. P i e c k ,  Z dziejów  K om unistycznych Partii N iem iec. W arszawa 195Ó, s. 22.
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0 władzę, wyjaśniał zagadnienia dróg rewolucyjnego przeobrażenia chłopstwa 
przy dyktaturze proletariatu. Trockistowskie kierownictwo KPD nie rozumiało 
tej podstawowej prawdy leninizmu, że proletariat winien iść razem z postępo­
wymi siłami chłopskimi, z pracującymi elementami drobnomieszczańskimi
1 inteligencją. Grupa „ultralewicowa11 wystąpiła z krytyką struktury organi­
zacyjnej partii. Dążyła ona do nawrotu ku terenowej organizacji partyjnej, 
występując przeciwko budowie partii na zasadach produkcyjnych. Wszystkie 
te pociągnięcia zawierały groźbę oderwania się KPN od szerokich mas robot­
niczych i przekształcenia się jej w sektę.

Na kongresie Kominternu Ruth Fischer i Masłów popierali zdradziecką po­
litykę Trockiego. Przeciwko temu kursowi lewacko-oportunistycznemu pod­
jęły walkę elementy proletariackie w Komitecie Centralnym pod kierownic­
twem Ernesta Thalmanna. W październiku 1925 r. Thalmann został wybrany 
przewodniczącym partii. Wybór jego wzmocnił kierownictwo i politykę par­
tyjną oraz stworzył podstawy dla pracy KPD wśród mas. Kiedy Thalmann 
stanął na czele Komitetu Centralnego KPD, Stalin uznał Komitet ten za „Le­
ninowskie KC“ 33. Thalmann wypowiedział wszystkim oportunistom, sekcia- 
rzom i ugodowcom nieubłaganą walkę opierając się na 12-punktowym pro­
gramie Stalina z lutego 1925 r.

„Towarzysz Stalin  —  pow iedział P ieck w  m ow ie na III K ongresie SED —  
dał nam  w  1925 r. 12-punktow y program przekształcenia s ię  w  partię now ego  
typu. Program  ten odpowiadał w arunkom  w alk i klasy robotniczej w  okresie 
im perializm u, w  okresie otw artych starć klasow ych, w  okresie w ojen  i rewolucji.
12 punktów  Stalina staw ia za cel partii proletariackiej przestaw ienie całokształtu  
roboty partyjnej na tory rew olucyjne, w ychow anie klasy robotniczej w  rew olu­
cyjnym  duchu m arksizm u-leninizm u, przyw rócenie związku z m asam i pracu­
jącymi,, z inteligencją i chłopam i oraz stw orzenie ścisłych w ęzłów  z walczącym  
m iędzynarodowym  ruchem  lobotniczym  jak również w alkam i narodow o-w yzw o- 
leńczym i w  koloniach i krajach zależnych11S4.

Ultralewicowe kierownictwo przeszkadzało KPD w prowadzeniu polityki 
odpowiadającej okresowi względnej stabilizacji kapitalizmu. Ultralewicowcy 
w latach 1925—26 byli więc dla partii głównym niebezpieczeństwem.

W styczniu 1926 r. Stalin oświadczył:

„Niemiecka partia kom unistyczna albo złam ie opór ,u ltralew icy‘ i w ów czas 
w ydostanie się na szeroki salak zdobywania w iększości klasy robotniczej, albo  
tego n ie  uczyni i w ów czas przeistoczy obecny kryzys w  chroniczny i zgubny dla 
Partii. Stąd jako aktualne zagadnienie, w alka z ,u ltralew icą‘ w  niem ieckiej partii 
kom unistycznej" 35.

W 'tym samym przemówieniu Stalin zwrócił uwagę KPD na to, że

„nie należy zapom inać, iż prawica i .ultralewica' to w  gruncie rzeczy bliźnięta, 
z tą jednak różnicą, że praw ica n ie zaw sze ukryw a sw ego oportunizmu, lew ica  
natom iast osłania swój oportunizm rew olucyjnym  frazesem 1130.

53 S t a l i n ,  Dz. t. VIII, „Książka i W iedza1-. W arszawa 1950, s. 119.
31 Z obrad 1X1 K ongresu SED w  Berlinie. Druk w  N eues D eutschland w  dniach  

21—2fi 7. 1950.
35 S t a l i n ,  Dz. t. 8, z. 14. Wyd „Książka i W iedza11.
30 Tamże, s. 120.
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TrockLsłowska grupa agentów im perialistycznych z Fischer-M asłowem ,T 
na czele w ystąpiła ze stekiem  oszczerstw przeciwko przywódcom niemieckiej 
klasy robotniczej, Thalmannowi i jego towarzyszem, którzy wyrośli z klasy 
robotniczej3S. Stalin dał odprawę „ul tr a 1 ew  i c o wc om “ i zwracając się  do Thal- 
manna powiedział:

„T ow arzyszu  T h a lm an n ! P rzy jm ijc ie  tych in te lig en tó w  do p racy , je ś li  rze ­
czyw iście chcą  służyć sp ra w ie  robo tn iczej, a lb o  m ożecie ich w ypędzić  do w szyst­
k ich  d iab łów , je ś li za w szelką  cenę  chcą kom enderow ać '*30.

W tych słowach Stalin uwypuklił jak najmocniej w ielką rolę Thalmanna 
w  walce o rewolucyjną partię robotniczą w  Niemczech. Komitet W ykonaw­
czy Międzynarodówki Komunistycznej zdemaskował kontrrewolucyjną grupę 
Ruth Fischer i Masłowa, tak że z końcem 1926 r. ta trockistowska grupa zo­
stała z partii wydalona. A le w  tym  samym czasie działała wewnątrz KPD  
grupa prawicowa, stanowiąca również realne niebezpieczeństwo dla partii. 
W grudniu 1928 r. Stalin stwierdził, że prawicowcy w  KPD „mają już frakcję 
z centrum frakcyjnym na czele i depcą system atycznie uchwały KC KPD“ 4I>. 
Thalmann m usiał zwalczać więc n ie tylko „ultralewych“ spod znaku Ruth 
Fischer i Masłowa, ale i  prawych z kół Brandlera i Thalheim era41. Prawi­
cowcy byli ściśle związani z grupą Bucharina i popierali jej kontrrewolucyjne 
stanowisko. Twierdzili oni, że rekonstrukcja kapitalizmu i jego stabilizacja 
jest zjawiskiem trwałym , uznawali socjaldemokrację za partię robotniczą, nie 
tylko ze względu na jej skład socjalny, ale i ze względu na jej działalność poli- 
tyczną. Z tych też powodów grupa prawicowa domagała się zaprzestania two­
rzenia opozycji wewnątrz reform istycznych związków zawodowych oraz 
przerwania walki strajkowej. W łaściwie grupa ta dążyła do przekształcenia 
partii komunistycznej w  przybudówkę do socjaldemokracji. Obok prawicow- 
ców była też grupa „pojednawców11, którzy pozornie odgradzali się od prawi­
cowców, w  rzeczywistości zaś ich wspierali, na skutek czego utrudniali prze­
zwyciężenie prawicowego niebezpieczeństwa. Stosując się  do wskazówek Sta­
lina partia komunistyczna pod kierownictwem  Thalmanna rozbiła również 
prawicową grupę i grupę „pojednawców", które w  r. 1926 zostały wydalone 
z partii. Aż do 1928 r. Thalmann m usiał staczać ciężkie w alki wewnątrz 
partii, czerpiąc siły  zarówno z postaw y mas robotniczych, jak i  ze wskazań 
Stalina. Dopiero od kongresu partyjnego w  Berlinie-W eddingu w  1928 r. roz­
poczyna się rozkwit KPD, czego wyrazem stało się uzyskanie 5 m ilionów gło­
sów w  1932 r. przez Thalmanna jako kandydata na prezydenta państwa. Roz­
gromienie odchyleń wewnątrz partii spowodowało wzrost autorytetu KPD

37 P o r. E rich  P a  t e r n a ,  U b e r d en  K a m p f E rn s t T h a lm an n s  gegen d ie  „U ltra - 
lin k en “ in  d e r  K PD . E inhe it, 195(1, n r  2.

38 P or. E rn s t T ha lm ann , n a p is a ł W ilh. B r e d e l ,  ,.K siążka i W iedza", W arszaw a 
1954, s. 17 i n. —  R ich a rd  B  e r  n  s e  e, E rn s t  T h a lm an n  — d as V orb ild  e ines ArbeitCT'- 
fu h re rs . W issen u n d  T a t 19154, n r  4.

30 Tamże, s. 120.
40 S t a l i n ,  O  n iebezp ieczeństw ie  p raw icow ym  w  K om unistycznej P a r t i i  N ierm eC- 

Dz. w yd. ro sy j. t. III, s. 307. —  O p p o rtu n is ten  in  d e r  K PD . E in h e it 1'951, n r  8.
41 P o r. E rn s t M e l i s ,  E rn s t T h a lm an n , K am p f zu r U b erw in d u n g  des R eęhts. 

E in h e it 1951, n r  8. E in h e it 1051, n r  8.
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wśród szerokich mas pracujących. Na początku lat trzydziestych KPD była 
na najlepszej drodze do zdobycia dla siebie większości klasy robotniczej.

Po śmierci Eberta w  1925 r. prezydentem Rzesizy został wybrany Hinden- 
burg42. Porażkę jego kontrkandydata kanclerza Rzeszy katolika Wilhelma 
Marxa, w ysuniętego przez socjaldemokratów, demokratów i  Centrum, spowo­
dowała Bawarska Partia Ludowa, organizacja polityczna południowo-niem iec- 
kich katolików, która głosowała za Hindenburgiem. Komuniści oświadczyli 
gotowość wycofania własnego kandydata Thalmanna, jeżeli socjaldemokraci 
poprą kandydaturę Ottona Brauna, socjaldemokratycznego premiera Prus, na 
którego przy pierwiszym głosowaniu padło 7,8 m ilionów głosów. Socjaldemo­
kracja n ie zdecydowała się  na to i głosowała za Marxem, który w  listopadzie 
1923 r. zdelegalizował partię komunistyczną, był zatem dla komunistów kan­
dydatem niem ożliwym  do przyjęcia. Blok wszystkich partii lewico wo-m ie- 
szczańskich powinien był i mógł przeszkodzić zajęciu stanowiska prezydenta 
Rzeszy przez cesarskiego feldmarszałka Hindenburga. W ezaisie tych wyborów, 
kiedy należało zagrodzić drogę junkierskiej klice wojskowej do najwyższego  
stanowiska w  państwie, wszystkie partie popełniły błąd, n ie występując soli­
darnie przeciw Hindenburgowi.

W 1925 r. powstaje rząd Lutra, w  którego skład w eszły w szystkie partie 
urżuazyjne, łącznie z Partią N arodow ą43. Przywódcy socjaldemokracji nie 

zawahali się popierać rząd Lutra, który prowadził wobec klasy robotniczej 
politykę ucisku, gwałtu i represji. N astąpiły nowe redukcje, ograniczenie ubez­
pieczeń społecznych itd.

Z początkiem 1925 r. rząd Rzeszy zobowiązał się wobec przemysłowców  
Zagłębia Ruhry do wypłacenia im odszkodowania za rzekome szkody, które 
mieli ponieść w  czasie okupacji tego terenu. Chodziło o sumę kilkuset m ilionów  
marek w  złocie. Jak wiadomo, pod naciskiem burżuazji francuskiej Komisja 
'Reparacji stwierdziła, że Niemcy zalegają z dostawą węgla 1 drzewa. Z tego też 
powodu w  dniu 11 stycznia 1923 r. wojska francuskie i belgijskie obsadziły 

agłębie Ruhry. Anglia i St. Zjednoczone nie życząc sobie zbytniego wizmoc- 
ńtenia Francji zajęły w  tej sprawie stanowisko powściągliwe. Rząd radziecki 
zdecydowanie potępił okupację Ruhry uważając, że jest to w ynik  nie tylko 
agresywnej polityki im perialistów francuskich, lecz również prowokacyjnych  
działań monarchistów n iem ieckich41. Okupacja Ruhry doprowadziła Niem cy  
ao utraty większej części wydobycia węgla, około połowy produkcji żelaza

fc m rt Wyb01'y  p rzep ro w ad zone 29 m arca  d a ły  w yn ik i n a s tęp u jące : J a r re s
sm dR ,popieian>' P rzez u g ru p o w an ia  p raw ico w e i n iek tó re  cen trow e) 10 787 870 glo- 
3 « M U^ w em i™ ^ ądU P ruskiego, so c ja ld em o k ra ta  (7 836 676 gł„ :M arx (C entrum ) 

głosowT' T halrrum n -  1982414 gł„ H eld  (kand. B aw ar. P a r t i i  L u d )  -  
z n  i  i tL udendo i'ff  <k a n d - sk ra jn e j p ra w ic y  210 968 głosów. P on iew aż żaden
t>i~ - k an d y d a tó w  n ie  o trzy m ał bezw zględnej w iększości, w obec tego zgodn ie  z p rze- 
& l/ ł ° nS r  ?  w e im arsk ie j, w y b ó r m u s ia ł być pow tórzony . H eld  w ycofał sw ą 

n d y d a tu rę . L u d en d o rff p rzes ta ł być b ra n y  w  rachubę, socja ldem okraci postanow ili 
Oddać sw e głosy na  M arxa , k an d y d a ta  C en trum . W  .pow tórnym  głosow aniu  k tó re  sie 
^dlbyło 2i7 k w ie tn ia , u zy sk a li: H in d en b u rg  14 655766 głosów ; M arx  13 751 615 i T hal
T o T w  f  1 p ° ^ ° t W- PO r- B T 0iSt M e c h i ^  N iem cy i a r i t a n t a S t a Ł 3 S "  iow . W yd. ,,R oj“, W arszaw a, t. TI, s. 146—147.
B e r l i n  Ps0t'67Z ehn deu tsche  G esch ich te 1918-1938. O tto  S to lb erg  V erlag  G m bH ,

41 P or. P o lity k a  zag ran iczna  ZSRR 1917/1944 la t. Z b ió r D okum entów , t. H , s. 706.
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i około ;Vi surowców, co  wywołało ciężki kryzys gospodarczy. Imperializm  
niem iecki jednak nie skapitulował, lecz usiłował wygrać walkę z okupantem  
francuskim drogą stosowania polityki tzw. „biernego oporu“. Rząd Cuna, który 
w odpowiedzi na okupację R uhry. proklamował politykę „biernego oporu", 
przerzucił całe brzemię okupacji na barki robotników udzielając równocześnie 
znacznych subsydiów magnatom przem ysłow ym 45. Popierający tę antyludową 
politykę socjaldemokraci naw oływ ali robotników do zachowania „pokoju kla­
sowego". Jednakże ich próby zażegnania rewolucyjnych wystąpień proletariatu  
skończyły się fiaskiem. Proletariat niemiecki kierowany przez KPD bohatersko 
walczył z siłam i kapitalistów niemieckich i  okupantów francuskich.

W końcu 1925 r. z  inicjatyw y Ernesta Thalmanna partia komunistyczna 
rozwinęła wśród klasy robotniczej i mas pracujących narodu za pośrednictwem  
prasy, ulotek i ustnej agitacji wielką kampanię za całkowitym  wywłaszczeniem  
bez odszkodowania książąt niemieckich, których Republika Weimarska nie 
■tylko nie wywłaszczyła, lecz płaciła im olbrzymie renty roczne, pozwalające 
im  na finansowanie reakcyjnych antyrepublikańsikich spisków i udział w  nich. 
Rezultat kampanii nie kazał na siebie długo czekać. Masy robotników zostały 
poruszone: w  przedsiębiorstwach podejmowano tysiące rezolucji domagających 
się konfiskaty majątków książęcych. Kierownictwo socjaldemokracji, pod wpły­
wem nacisku szerokich mas członkowskich, nie mogło pominąć głosów opinii 
i na wspólnym  posiedzeniu kierownictwa KPD, międzypartyjnego Komitetu 
Akcji, pod kierownictwem  mieszczańskiego uczonego Roberta Kuczyńskiego, 
SPD i związków zawodowych przyjęto zgodnie rezolucję o konieczności prze­
prowadzenia referendum w  sprawie wywłaszczenia książąt. Reakcja odpowie­
działa na przygotowania do referendum ludowego terrorystycznymi środkami 
odwetowymi. Poleciła zarekwirować m ateriały propagandowe KPD, jej mów­
ców aresztować i rozwiązywać zwołane przez nią zgromadzenia. Ponieważ wiele 
więcej niż 10°/o wszystkich wyborców podpisało listy domagające się referendum, 
musiało się ono zgodnie z konstytucją odbyć i zostało wyznaczone na 20 czerwca 
1926 r. Kierownictwo SPD prowadziło dalej swoją grę podwójną. W dniu
12 maja 1926 r. socjaldemokratyczna frakcja Reichstagu wypowiedziała się  za 
votum  zaufania dla kierowanego przez Marxa burżuazyjnego bloku rządowego, 
który popierał sprawę odszkodowania dla książąt, i odrzuciła wniosek posłów  
komunistycznych o votum  nieufności. W przeprowadzonym dnia 20 czerwca 
1926 r. referendum ludowym 14.455.184 głosów opowiedziało się za wywłaszcze­
niem  książąt bez odszkodowania, co przeszło wszelkie oczekiwania 40.

Blisko dwa miliony wyborców przyłączyło się do akcji po podpisaniu list 
domagających się referendum. W wielkich ośrodkach przemysłowych Berlina, 
Hamburga i Lipska absolutna większość wyborców wypowiedziała się za żąda­
niami referendum. W Nadrenii i  W estfalii sytuacja przedstawiała się mniej 
pomyślnie. Centrum, które zwalczało referendum, miało tam wielkie wpływy- 
Projekt ustawy, za którym głosowało 14,5 miliona Niemców, nie został przy- 
jęty, gdyż każda „zmiana konstytucji11 —  a tak określono sprawę wywłaszcze­
nia książąt — wymagała zatwierdzenia co najmniej 50°/" uprawnionych do gło-

45 Por. A. N orden , W  w alce  o naród . „C zyteln ik" 1954, s. 77 i  n.
40 Por. S ta tis tisch es J a h rb u c h  1926. B erlin , s. 452.
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sowania, tzn. 20 m ilionów  obywateli. Później sprawą odszkodowania książąt 
przejęły sądy.

Akcja partii komunistycznej i socjaldemokratycznej w  czasie referendum  
była n iestety jedynym wspólnym  wystąpieniem  przez cały okreis istnienia  
republiki. Nawet z wyborów do Reichstagu w  1928 r., w  których KPD i SPD  
poważnie zyskały, a reakcja poniosła ciężkie straty, nie wysnuto wniosków  
i n ie stworzono koalicji frontu ludowego. Jasną było rzeczą, że front złożony 
z komunistów, socjaldemokratów, postępowych grup katolickich i demokratów  
mógł skupić wokół lew icy dalsze m iliony ludności, gdyby lewica ta wystąpiła  
przeciw zbrojeniom, przeciw reakcyjnemu sądownictwu, przeciw monopolom  
i  junkrom.

W uchwale X  Plenum Komitetu W ykonawczego Międzynarodówki podkreś­
lono, że słabość burżuazji szukającej wyjścia z zaostrzających się wewnętrznych  
i Zewnętrznych przeciwieństw, zmusza ją do szukania pomocy partii socjal­
demokratycznych, do jawnej współpracy z przedstawicielami II Międzynaro­
dówki 47. W Niemczech burżuazja miała w iększe powody do obaw niż w  innych 
krajach kapitalistycznych. W 1928 r. odbyły się  wybory do Reichstagu, które 
Wykazały poważny zwrot mas na lewo. Mimo bezwzględnego terroru partia 
komunistyczna otrzymała 3 263 000 głosów, a faszyści zaledwie 810 000. Zastra­
szona burżuazja niem iecka szybko zw iększyła udział socjaldemokratycznych  
prowodyrów w  rządzie, powierzając im urząd prezydenta policji i stanowiska  
ministrów, a nawet urząd kanclerza Rzeszy, i pod osłoną tych demokratycz­
nych dekoracji prowadziła swoją politykę zbrojeniową i  pozbawiania praw  
robotników. Powstaje rząd koalicyjny („wielka koalicja") z udziałem przedsta­
wicieli kapitału monopolistycznego — wśród nich reprezentantów Niemieckiej 
Partii Ludowej, będącej niew ątpliw ie posiadaczem w ielkiego kapitału — i so­
cjaldemokratów na czele ze znanym, szczególnie z okresu rewolucji listopa­
dowej, ich  przywódcą, który w  wydatny sposób pomógł Ebertowi zgnieść rewo­
lucję, Hermanem M ullerem 13.

Z 11 ministrów — 4 było socjaldemokratami, wśród nich Hilferding  
(apologeta kapitalizmu) jako m inister finansów i Severing jako m inister spraw  
Wewnętrznych. Stresemann pozostał nadal ministrem spraw zagranicznych. 
Oddawszy częściowo władzę w  ręce wodzów socjaldemokracji niemiecka mono­
polistyczna burżuazja postanowiła wykorzystać jej w pływ  na masy (zdobyty 
drogą dem agogii w  poprzednich latach, kiedy socjaldemokracja występowała  
vv roli tzw. partii opozycyjnej) dla zdławienia rewolucyjnej aktywności prole­
tariatu i nowego zamachu na jego warunki życiowe, dla szybszego zmontowania 
Wojenno-ekonomicznego potencjału Niemiec, dla przygotowania jawnej dykta­
tury monopoli jako wstępu do rozpętania nowej wojny światowej. Rząd Mullera 
®tarał się  to realizować pod przykrywką „demokracji gospodarczej", „koalicyj­
nej polityki", drogą demagogii i tzw. państwowego arbitrażu 4“. Rząd koalicyjny

17 Por. X  .P lenum  J. K . K . J . T iezisy, p o s tan o w ien ia  i riezo lucji, s. 17, M oskw a 
1929. T iezisy  po  do k ład am  t. t. K u n sin a  i M anm lskogo.

,s P o r. W. D. K u l  b a  k i n ,  R a i p ra w itie ls tw a  M u lle ra  w  w ossozdanii w o jen n o - 
ekonom iczeskogo po tien c ja ia  gierm anskotgo im pieria lizm a. W oprosy Is to rii, 1952, n r  4.

48 P o r. W ern er C o n  z e, D ie K rise  des P a r te is ta a te s  in  D eu tsch land  1929/30 — 
R isto rische  ELnheiit, M tinehen. B and  176, H eft 1, A ugust 1954.
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zm niejszył wydatki na świadczenia socjalne, wprowadził reakcyjny podatek 
pogłówny, podwyższył na korzyść junfcrów cła zbożowe, wprowadził osławioną 
„O sthilfe"5I). Rząd Mullera ze zdwojoną siłą prowadził antyrobotniczą poli­
tyką: obciążył masy pracujące większym i podatkami, przeprowadził powszechną 
redukcję opodatkowania przemysłu, zmniejszył rozmiary podatków grunto­
wych płaconych przez burżuazję i junkrów. W końcu 1929 r. m agistrat Ber­
lina, a także i innych m iast niemieckich, podwyższył ceny: za wodę o 33,3°/°, 
elektryczność o 25°/o, gaz o 12l>/oJ za przejazdy m iejskim i środkami komunika­
cyjnymi o 25°/o. „Rząd Hermana Mullera szedł na rękę przedsiębiorcom — 
pisał Pieck — zatwierdzając rozstrzygnięcia arbitrażowe albo stosując pośred­
nio środki przymusu w  stosunku do robotników1' łl. W okresie 21 miesięcy rzą­
dów Mullera realna płaca robotników spadła o 11— 12°/#. W lutym  1929 r. rząd 
koalicyjny przeforsował w  Reichstagu ustawę, która w  praktyce wprowadzała 
10-godzinny dzień pracy, a którą jakby na ironię nazwał ustawą ,,0  ochronie 
pracy". Rząd Mullera oddał w ielką usługę faszystom legalizując z jednej strony 
NSDAP, z drugiej delegalizując organizacje robotnicze: „Czerwony Związek 
Byłych Kombatantów", „Czerwony Związek Marynarzyk, te  zasłużone organi­
zacje w  walce z h itleryzm em r'2. Wzrost w pływ ów  faszystowskich wykazały  
wybory samorządowe przeprowadzone w  1929 r. W Saksonii i Turyngii hitle­
rowcy uzyskali dwa razy więcej głosów niż w  1928 r., w  pruskim sejm ie kra­
jowym udało im się uzyskać 22 mandaty zamiast poprzednich 7. Także poważne 
sukcesy uzyskali hitlerowcy w Szlezwik-Holsztynie, Badenii i Hesji. Wszystko 
świadczyło o tym, że rząd Mullera i wodzowie socjaldemokracji nie tylko nie 
przeciwstawiali się faszystom, lecz jeszcze stwarzali im warunki dla legalnego  
istnienia d działalności. Rząd ten  przyjął antykomunistyczną ustaw ę „O ochro­
nie republiki", zamierzał nawet zdelegalizować partię komunistyczną — pod 
w pływem  jednak wystąpień proletariatu nie odważył się na krok podobny. 
„Ustawa o ochronie republiki" przyjęta przez Reichstag w  marcu 1930 r. została 
później wykorzystana dla bezlitosnego prześladowania kom unistów i rewolu­
cyjnie nastawionych robotników.

Za czasów kanclerstwa Hermana Mullera wzrosły wydatki na wojsko. 
Oficjalnie w ynosiły one rocznie 750— 800 m ilionów  marek, w  rzeczywistości 
jednak były  znacznie większe, gdyż trzeba doliczyć do tego wydatki na policję, 
subsydia na przedsiębiorstwa przem ysłu wojennego itd.5*. W r. 1928 na wybu­
dowanie nowych okrętów i przebudowę starych rząd niem iecki wydał 58,9 mi­
liona marek, czyli 11 razy więcej niż w 1924 r.54 W sierpniu 1928 r. rząd Mullera 
postanowił wybudować pierwszy — po wejściu w  życie traktatu wersalskiego
— pancernik oznaczony literą „A". Nie zważając na potrzeby i oburzenie m as * 
pracujących w  kraju socjaldemokratyczni m inistrowie dali zlecenie stoczni 
„D. Deutschen Werke" w Kilonii na budowę tego pancernika. W odpowiedzi na

30 Por. T heodor H a  Ib i c h .  D eu tsche  L a tifu n d ien . S tu t tg a r t  1947, s. 83 i n . ,
51 Por. P i e c k ,  Z dzie jów  K om unistycznej P a r t i i  N iem iec, W arszaw a 1950, s. 25.
51 P o r. P rzem ów ien ie  U ltorichta w  se jm ie  sask im  dn. 26 IV  1928. (W alter 

U 1 b r  i c h  t, Z u r G esch ich te  d e r  d eu tschen  A nbeiterbew egungen . B and  I ,  ,1918— 1933. 
D ietz  V erlag , B erlin  1953, s. 33 ’i n.

53 P o r. H ans L u  d e s ,  D eu tsche  Politiik von E b e rt b is  B runing . Tsar V eriag. 
M iinchen 1953, s. 83.

5i p o r is to r ija  diipłom atii, (EDI, s. 390.
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liczne demonstracje, które się odbyły w .całym kraju, kanclerz Muller oświad­
czył, że nawet postanowienia zjazdu partii n ie  powstrzymają go od zaniechania 
tego kroku. Komunistyczni członkowie Reichstagu i  centralny organ partii 
„Rote Fahne“ poddali w tedy ostrej krytyce rząd Mullera. Komuniści zasia­
dający w  Reichstagu w ystąpili z wnioskiem  o wyrażenie v o tu m  nieufności 
Mullerowi. W październiku 1928 r. Komunistyczna Partia Niemiec zorganizo-' 
wała ogólnonarodowe głosowanie przeciw rozbudowie floty  wojennej. Refe­
rendum nie dało pożądanego wyniku, ponieważ przeciw  niemu prowadziły 
wrogą kampanię wszystkie ugrupowania burżuazyjne, kościół, socjaldemokracja 
i reformistyczne związki zawodowe. W poważnym  stopniu o w yniku głosowania 
zadecydowało rozczarowanie mas z powodu nieodniesienia skutku referendum  
W 1926 r. o wywłaszczeniu książąt bez odszkodowania. Duże znaczenie miał 
także fakt, że  propozycja komunistów nie znalazła poparcia u nacjonalistycznie 
nastawionego drobnomieszczaństwa, już w  tym  okresie czasu znajdującego się  
przeważnie pod w pływam i partii hitlerowskiej.

Reakcyjne posunięcia rządu Mullera musiały się spotkać z odpowiedzią 
klasy robotniczej w  postaci strajków i manifestacji. Jeszcze przed objęciem  
władzy przez Mullera, w  drugiej połowie 1927 r. w  różnych częściach Niemiec 
odbyły się  w ielk ie demonstracje proletariatu w  związku z zamordowaniem  
przez amerykańskie „organa sprawiedliwości11 dwóch niewinnych robotników  
Sacco i Vanzettiego. Z początkiem 1928 r. ponad 4 m iliony górników, koleja­
rzy, metalowców i  robotników innych branż uczestniczyło w  w alce o podnie­
sienie płacy roboczej °5. W rocznicę powstania hamburskiego dnia 10 paździer­
nika 1928 r. Thalmann podnosił konieczność podjęcia przez proletariat n ie­
miecki nowej w alki z burżuazją!6. Konieczność walki z kapitalistami głosiła  
też rezolucja przyjęta na zjeździ e „Czerwonego Związku Byłych Kombatan­
tów" w  listopadzie 1928 r. w  Berlinie. Odpowiedzią na te  wezwania były w y­
stąpienia proletariatu w  różnych częściach Niemiec m. in. w  Hanowerze. 
Jednym z najjaskrawszych przejawów policyjnej działalności rządu Mullera 
była przygotowana przez socjaldemokratycznego ministra spraw wewnętrznych  
Severinga i prezydenta policji Grzesinskiego „akcja majowa" w  1929 r. Rząd 
Mullera (przez zakaz odbywania demonstracji pierwszomajowych i strzelanie 
do demonstrujących) chciał sprowokować robotników do nieprzygotowanego 
Powstania, utopić powstanie to  w  krw i i rozgromić rew olucyjne organizacje 
robotnicze, w  istocie zaś przygotowywał grunt dla jawnej dyktatury bur­
żuazji Robotnicy berlińscy szli jednak za wskazówkami KPD, które polecały 
>Tn brać udział w  demonstracjach, lecz nie dać się sprowokować do czynnego 
■Wystąpienia. Partia bowiem  nie mogła zgodzić się  na rewolucyjne powstanie, 
Ponieważ nie było obiektywnych warunków po temu. Wieczorem 30 kwietnia  
1929 r. socjaldemokratyczny prezydent policji z Berlina Zórrgiebel w ydał —  
jak to określił Stampfer, jeden z głównych teoretyków socjaldemokracji wy­
sługujący się  obecnie na terenie Stanów  Zjednoczonych kapitałowi amery-

58 P o r. E rn s t  T h a l m a n n ,  Kamnpfreden u n d  A ufsatze. B erlin  19&2, s. 4)5.
58 Por. H einz  Z s c h a r p e ,  E rn s t T h a lm an n s K am p f gegen  M ilita rism u s und  

^ r ie g . W issen u n d  T a t 1954, n r  4.
57 P or. E rn s t T h a l m a n n ,  G ie rm an sk a ja  k o m p a rtija  i now yj riew o luc jonny j 

^ d ie m . M oskw a 1929, s. 87.
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kańskiemu, w swojej głośnej pracy „Die orsten 14 Jahre der Deutschen Repu­
blik" — „vaterlich mahnenden und beschwórenden Aufruf" do robotników, 
w  którym w zywał ich do powstrzym ywania się  od dem onstracji5S. Z pomocą 
policji przyszli menerzy socjaldemokracji i związków zawodowych, którzy 
także naw oływ ali robotników do powstrzymania się  od pochodów i demon­
stracji pierwszomajowych. Wbrew tym „ojcowskim" ostrzeżeniom prezydenta 
policji i przywódców socjaldemokracji proletariat berliński jeszcze w  większej 
masie (w liczbie około 1 miliona) niż w  poprzednich latach, wyległ na ulice. 
W dniu 1 maja policja użyła broni strzelając do robotników, głównie na przed­
mieściach stolicy Rzeszy — Neukólln i Wedding. Robotnicy wznosili barykady. 
W nocy z 2 na 3 maja doszło do nowych zaburzeń, podczas których zginęło  
kilkunastu robotników'. Ogółem padło 29 zabitych (wśród nich dwóch socjal­
demokratów), a 36 zostało rannych. Partia komunistyczna w  odpowiedzi na 
bestialstwa dokonywane przez policję wezwała masy do akcji strajkowej. 
Akcji tej jednak nie popierali przywódcy socjaldemokracji i związków zawo­
dowych.

W ielkie poruszenie w  Niemczech wyw ołał proces wytoczony w kMfietniu
1929 r. 57 chłopom w  wiosce Beidenfleth, leżącej blisko granicy duńskiej, 
oskarżonych o bunt zorganizowany w  czasie przeprowadzania licytacji za n ie­
zapłacenie podatku. Sąd uznał w innym i 24 chłopów i skazał każdego z nich 
na 6 m iesięcy więzienia. Proces ten n ie powstrzym ał dalszych wystąpień  
chłopstwa gnębionego uciskiem junkierskim i przytłoczonego podatkami. 
W dniu 1 września wybuchła w  piwnicach Reichstagu bomba. Był to już 
trzynasty z kolei zamach dokonany w  ciągu 9 m iesięcy i stanow ił pewnego  
rodzaju preludium do pożaru wywołanego przez Goeringa w  dniu 27 lutego  
1933 r., a mającego na celu stworzenie pretekstu do ostatecznej rozprawy 
z komunistami.

Kryzys 1929 r. był typow ym  kryzysem nadprodukcji. W r. 1930 na XVI 
Zjeździe WKP(b) Stalin powiedział:

„O becny k ry zy s  ekonom iczny  je s t k ry zy sem  nad p ro d u k cji. Z naczy to, że 
w yprodukow ano  to w aró w  w ięcej, n iż  m oże pochłonąć r y n e k . .  . P o n iew aż  zaś 
w w aru n k ach  k ap ita lizm u  s iły  nabyw cze m as ludow ych  u trz y m u ją  się na  m in i­
m a ln ie  n isk im  poziom ie, to „n ad m ia r"  tow arów , w yrobów  w łókienniczych , zboża 
itd. k ap ita liśc i p rzech o w u ją  w  sk ładach  a lb o  n a w e t n iszczą, ażeby  u trzy m ać  
w ysokie ceny, p ro d u k c ję  og ran icza ją , zw a ln ia ją  robo tn ików , a  m asy  ludow e 
m u szą  cierp ieć  b iedę, d la teg o  że w y p ro d u k o w an o  zibyt w ie le  tow arów " 59.

System atyczne ograniczenie produkcji i raptowne obniżenie spożycia, o ra z  
zacieśnienie rynku i handlu wewnętrznego w wyniku pauperyzacji szerokich 
mas — oto podstawowe objawy kryzysu podkreślone przez XI Plenum  Egze­
kutyw y Międzynarodówki Komunistycznej w r. 1931. Głębokość przesilenia 
w  1929 r., przebiegającego na tle  ogólnego kryzysu kapitalizmu, przejawiała się  
właśnie w  niezwykle silnym, nieznanym poprzednim kryzysom, spadku wv-

58 P o r. S t a m p f e r ,  op. cit., s. 536.
58 S ta lin , Dz. t. 2, s. 241. „K siążka i W iedza", 1951.
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twórczości przemysłowej w  szczególności —  co również było nowym  zjawis­
kiem —  wytwórczości środków produkcji i wreszcie — co w  rezultacie było  
nieuniknione — w  daleko idącym niewykorzystaniu aparatu produkcyjnego.

Kryzys ten w  dużym stopniu dotknął Niemcy. Zakończyła się „złota era" ka­
pitalizmu, nastąpiły „chude lata“. W wyniku przesilenia produkcja przemysłowa 
spadła o 48°/« w  porównaniu z 1929 r. Rząd wyasygnował ogromne sum y dla 
ciężkiego przemysłu, chcąc go uchronić przed krachem. Kryzys cofnął produkcję 
kapitalistyczną do stanu niższego niż przed pierwszą wojną światową poziomu 
i doprowadził do gwałtownego pogorszenia się  położenia mas pracujących, co 
w konsekwencji pociągnęło za sobą niezw ykłe zaostrzenie przeciw ieństw  kla­
sowych. Przesilenie doprowadziło do ruiny chłopstwo i drobnomieszczaństwo. 
W miastach zwiększało się  bezrobocie. W końcu 1932 r. liczba bezrobotnych 
wynosiła 7 m ilionów .Burżuazja usiłowała przerzucić cały ciężar kryzysu na 
barki mas pracujących, a środkami do osiągnięcia tego celu były szeroko za­
krojone redukcje, podwyższenie podatków, ograniczenie ubezpieczeń społecz­
nych, obniżenie zarobków. Zadłużenie niemieckiej gospodarki rolnej wzrosło 
w okresie kryzysu prawie do 11 m iliardów marek, a procenty płacone od 
długów przekraczały 1 miliard marek rocznie. Zadłużenie małorolnych chło­
pów w przeliczeniu na hektar było 3—4 razy większe niż zadłużenie bogaczów  
wiejskich. Do tych długów dochodziły setki m ilionów (marek obciążeń finanso­
wych za dzierżawę, podatki, ubezpieczenia. Przyczyną tego zubożenia nie była 
bynajmniej nieudolna gospodarka chłopów, lecż kryzys agrarny i polityka 

. agrarna burżuazji niemieckiej. Imperialistyczny, wielkokapitalistyczny charak­
ter tej polityki agrarnej, inspirowany przez junkrów znalazł najjaskrawszy 
wyraz w  polityce akcyzowej partii burżuazyjnych, które zwracały uwagę w y­
łącznie na dochodowość kapitalistycznych przedsiębiorstw rolnych oraz zmie­
rzały wyłącznie do uzdrowienia gospodarki obszarników i w łaścicieli latyfun- 
diów. W tym okresie z pomocą burżuazji w  jej dążeniach znów przychodzi 
socjaldemokracja. Ideologowie tej partii lansują nowe „teorie11 i „teoryjki11. 
„Teorie11 te głoszą, że bezrobocie jest chwilowe i że po ciężkim okresie przej­
ściowym produkcja będzie system atycznie wchłaniała niezatrudnionych, a tym  
samym rozszerzy się  rynek wewnętrzny, co z kolei przyczyni się do podwyżki 
płac i skrócenia dnia pracy. Głównym ideologiem socjaldemokracji w  tym  
czasie był Hilferding. N a zjeździe socjaldemokracji w  Heidelbergu w  1925 r. 
wygłosił on programowe przemówienie, w  którym  stwierdził;

..Z rezygnow aliśm y ze sta re j teo rii socjalizm u państw ow ego, b y liśm y  zm uszeni 
p rzyznać  się  do tego, że proces socja lizac ji m ożliw y  je s t w y łączn ie  jak o  proces 
d em o k rac ji gospodarczej. Z ca łą  ostrośc ią  odcinam y się n ie  ty lk o  od soc ja lizm u  
państw ow ego , lecz rów nież od despotycznego  socjalizm u b o lszew ik ó w "00

Ten sam H ilferding w  dwa łata później na zjeździe partii w  Kilonii w  refe­
racie „Socjaldemokracja a republika" twierdził:

„Po w o jn ie  głoszono teorie , p rzed e  w szystk im  g łosili je  bolszew icy, że n a s tą ­
p iła  b ezpośredn io  e ra  zag łady  sy s tem u  kap ita listycznego . Z agłada ta  n ie  n a s tąp iła  
i n ie  m a  p o d s taw  kiu tem u , 'byśm y tego ża łow ali"  et.

150 S o z ia ld em o k ra tisch er P a rte ita g  (D er P a r te ita g  tag te  vom  IS.— 13. S ep tem b e r in 
H eidelberg), I.' H . W. D-ietz N achfo lger, B erlin  1925, s. 118.

61 S o z ia ld em o k ra tisch er P a rte ita g  (D er P a r te ita g  tag te  vom  8. — 11. S ep tem b er 
iń  K iel) J. K . W. D ietz  N achfo lger, B erlin  .1927, is. 98. — P or. R u do lf H i l f e r -
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Hilferding zaczął propagować wśród mas pracujących renegac.ką teorię 
powstawania „kapitalizmu zorganizowanego", od którego jego zdaniem tylko  
jeden krok do socjalistycznej gospodarki planowej. Dzięki takiemu procesowi 
rozwojowemu, jak głosił ten  apologeta kapitalizmu, zanika walka konkuren­
cyjna i zanikną kryzysy, wojny i bezrobocia. Przed kapitalizmem otwiera się  
jakoby nowy okres rozkwitu, a stopa życiowa m as pracujących stale będzie 
wzrastała. Hilferding nie w ierzył w zaostrzenie się wewnętrznych sprzeczności 
w  kapitalizmie, w  m arksistowską naukę o nieuchronności jego całkowitego 
bankructwa “2. Wprost przeciwnie, dostrzegał on w  tworzeniu się  karteli, w  roz­
woju kredytu z jednej strony, a z drugiej w  rozwoju związków zawodowych, 
ustawodawstwa robotniczego, m ożliwość wykorzystania istniejącego systemu  
do zaszczepienia na nim  porządku socjalistycznego. W w yniku zachodzącego 
procesu rozwojowego socjalizm —  zdaniem Hilferdinga — powstaje „niepo­
strzeżenie, społeczeństwo kapitalistyczne stopniowo i system atycznie z dnia 
na dzień coraz bardziej przekształca się w  społeczeństwo socjalistyczne". 
Proces „wrastania" w  socjalizm odbywa się, w  m yśl koncepcji Hilferdinga, 
nie dopiero po ustanowieniu w ładzy politycznej proletariatu, lecz również 
i przed rewolucją społeczno-polityczną “3. „Wrastanie w  socjalizm" okazało się  
wrastaniem w  faszyzm, zamiast „zorganizowanego kapitalizmu" nastąpiło gw ał­
towne zaostrzenie przeciwieństw imperialistycznych, których wyrazem stała 
się  ostatecznie m. in. druga wojna światowa M. Wychodząc z założeń teorii 
„demokracji gospodarczej" ,5> o której pisał Hilferding, przywódcy socjaldemo­
kracji w zywali klasę robotniczą do wyrzeczenia się  w alki rewolucyjnej. Twier- , 
dzili oni, że w warunkach ostatniej fazy kapitalizmu, gdy w szystkie sprzecz­
ności w łaściwe początkowemu okresowi kapitalizmu stopniowo się zacierają, 
klasa robotnicza uzyskuje m ożliwość kontrolowania działalności monopoli 
drogą tworzenia izb specjalnych, do których na zasadach parytetu będą mogli 
wejść kapitaliści i przedstawiciele związków zawodowych. Tak więc teoretycy
II Międzynarodówki usiłują uzasadnić politykę ratowania kapitalistycznego 
św iata przed socjalistyczną rewolucją i komunizmem, polityką obrony impe­
rialistycznych przywilejów drogą ulepszeń administracyjnych i reform, upra­
szczających gospodarkę państwa. Bernstein, Hilferding, Kautsky, Bauer i inni 
ideologowie II Międzynarodówki próbowali wiązać sw oje teorie „ultraimpe- 
rializmu", „zorganizowanego kapitalizmu" odrzucające konieczność zniszczenia 
burżuazyjnego aparatu państwowego — z marksizmem, powołując się przy 
lada okazji w  sposób w ykrętny na twórców naukowego socjalizmu.

d  i n  g, K ap ita lizm , socjalizm  i socja lna  d em okracja . Z b ió r a rty k u łó w  i przem ów ień. 
W yd. w  tłum . rosy j. M oskow skij raboczij, 1928, s. il20; t e g o ż  a u to ra , F in an zk ap i- 
ta l. D ietz V erlag , .Berlin 1947, s. 408.

** P o r. W. U l b r i c h t .  S o z ia ld em o k ra tie  u n d  G ew erikschaiten . D ie R ote F ahne  
n r  137, 14. J u n i  1927.

63 P or. D as Finanzkaipiital, cy t. w yd. s. 236.
6ł C iekaw e są  uw ag i P o h la , jednego  z teo re tyków  socja ldem okracji, k tó ry  o tw a r­

cie w ypow iada  się za koniecznością  p rze jm o w an ia  od faszystów  m eto d  w  dziedzin ie  
u n o rm o w an ia  życia gospodarczego w  p aństw ie . P o r. W. P o h l ,  D er ita lien ische  
F asch im us u n d  d e r  in te rn a tio n a le  Sozialism us. Soziailistische M onatshefte , Ju n i 
1928, 9. 4'95 i 500.

05 P o r. W. U 1 to r  i c  h  t, A k tu e lle  F rag en  der G ew erkschaftstoew egung, V 'ereini- 
gung  in te m a tio n a le r  Y erlaigsanstalten , B erlin  .19(2/7, s. 6 i n.
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Z -końcem 1929 r. koła wielkoprzem ysłowe zm usiły Hilferdinga do ustą­
pienia ze stanowiska ministra finansów. Wkrótce 29 marca 1930 r. dymisjono­
w any został socjalistyczny kanclerz Herman Muller, tym samym ostatni rząd 
Republiki Weimarskiej, który rządził w  duchu burżuazyjnego parlamenta­
ryzmu, został obalony.

W dniu 1 'kwietnia tegoż roku stanął po raz pierw szy przed Reichstagiem  
jako kanclerz Henryk Briining, przedstawiciel prawego skrzydła Centrum, 
jeden z tych oficerów, którzy jeszcze w  listopadzie 1918 r. usiłow ali przy po­
mocy wojska bronić reżimu cesarskiego przed masami ludowym i. N ow y gabinet 
został — jak powiedział Briining — utworzony w  tym  celu, by w  najkrótszym  
czasie rozwiązać w szelkie trudności, przed jakimi stanęła Rzesza"5. Briining 
zastosował metodę rządzenia ponad głow ą parlamentu za pomocą zarządzeń 
nadzwyczajnych, które wprowadzał w  życie opierając się  na uprawnieniach  
Hindenburga na podstawie art. 48 konstytucji, i to nawet wtedy, kiedy projekt 
odpowiedniej ustaw y upadł był w parlamencie. Briining, który utworzył rząd, 
składający się m. i. z przedstawicieli partyj od Centrum do Niemiecko-narodowej, 
i doszedł do władzy, w  chw ili gdy kryzys gospodarczy osiągnął punkt szczytowy, 
postanowił opanować trudności kosztem mas pracujących. W tym  celu wszystkie 
ciężary ekonomiczne wyw ołane kryzysem gospodarczym przerzucał na ich barki; 
szeroko natomiast popierał dążenie junkierstwa i kapitału przem ysłowego do 
nowych imperialistycznych awantur. Rząd Briininga obniżył znacznie zapomogi 
dla sześciu m ilionów  bezrobotnych, z których duży odsetek został w  końcu zu­
pełnie pozbawiony opieki społecznej. Zmniejszył renty starcze oraz renty 
inwalidów wojennych i inwalidów pracy, obniżył pobory urzędnicze i w yna­
grodzenie robotników, natomiast podwyższył znacznie podatki ściągane z sze­
rokich rzesz społeczeństwa. Wielkopruska wzgarda, którą Briining okazywał 
masom pracującym, miała swoją przeciwwagę w  jego „wzruszającej" trosce
o przemysłowców, bankierów i junkrów, którym pomagał w  opanowywaniu  
trudności kryzysowych, realizując ich ekonomiczne żądania. Dalsze Briinin- 
gowskie zarządzenie nadzwyczajne wprowadzało przede wszystkim  tzw. po­
datek kryzysowy. Płatników tego podatku podzielono na dwie klasy. Ci, któ­
rych dochód w ynosił 5000 marek rocznie, m usieli płacić 2°/o) a w ięc 100 ma­
rek, natomiast tzw. płatnicy zasobni, przedsiębiorcy, akcjonariusze, kamie- 
nicznicy lub spekulanci giełdowi, m ieli płacić podatek w  wysokości 1°/°, a do­
piero przy dochodzie od 20 000 do 100 000 marek rocznie, również 2“/o.

W końcu 1930 r. Briining wyraził zgodę, aby przemysł, handel i  żegluga 
otrzymały od rządu kredyty i „gwarancje11 w wysokości 2 m iliardów marek. 
Charakterystyczne, że kredyty otrzym ywały tylko wielkie przedsiębiorstwa, 
przedsiębiorstwom średnim i małym pozwolono bankrutować. To samo dotyczy  
przeprowadzonej w 1931 r. tzw. reformy bankowej, na m ocy której 1,2 miliarda 
marek rozdzielono m iędzy kilka wielkich banków.

W jaw ny skandal zamieniła się  za czasów Briininga sprawa „Osthilfe“. 
Bezpośrednia i pośrednia pomoc udzielona w tedy pTzez „Osthilfe“ dochodziła

'•  P o r. W alte r G e  h i ,  D er deu tsche  A u fb ru ch  1918— 1935. F e rd in a n d  H irt, W ro­
cław , s. 132. —E d u a rd  H e m m e r l e ,  D eu tsche  G esch ich te  v o n  B ism arcka  E n tla s -  
Bung bis zum  E nde H itle rs . Im  K osel V erlag  in  M unchen , s. 193. — A n d re  F ra n -  
ęois-iPoncet, S o u v en irs  d ’u n e  am b assad e  a B erlin . F lam m arion , P a r is  1948, s. 17 i  n . 
D eu tsche  A llgem eine  Z e itung , n r  152, 31 m arzec  1930.
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do 4 m iliardów marek. Lwia część tego przypadła 13 wielkim  obszarnikom  
wschodnio-pruskim, natom iast robotnicy rolni nie otrzym ywali ani feniga, 
a miliony małorolnych i średniorolnych tylko znikomą cząstkę. Briining rządził 
przy pom ocy dekretów prezydenckich, tzw. „Notverordnungen“, a kiedy 
Reichstag wypowiedział się przeciw tej polityce, spowodował jego rozwiązanie 
w dniu 16 lipca 1930 r. i wyznaczył nowe wybory.

W  wyborach komuniści uzyskali 4 590 000 głosów, co w porównaniu z ro­
kiem  1928 stanowiło 1 300 000 głosów więcej. Socjaldemokraci uzyskali 8 588 000 
głosów, straciwszy w porównaniu z r. 1928 600 000 głosów. Hitlerowcy, którzy 
podczas wyborów w  1928 r. zdobyli tylko 800 000 głosów, tym razem uzyskali 
6 400 000 głosów, czyli 8 razy więcej. Faszyści dysponowali ogromnymi sumami 
pieniężnym i na agitację, które otrzym ywali nie tylko od niemieckich magna­
tów przemysłowych, lecz również od reakcyjnych kół zagranicznych. Rezultaty 
szowinistycznej i demagogicznej agitacji faszystów, którzy wykorzystali silne  
pogorszenie się sytuacji mas na skutek rozpowszechniającego się  kryzysu, nie  
dały na siebie długo czekać. Politycznie zacofane, niezadowolone elem enty  
wśród ludności oraz drobnomieszczańskie, rozczarowane do starych partii bur­
żuazyjnych, przerzuciły się do obozu faszystów. Pod w pływ y faszystów dostała 
się też część zacofanych i zdeklasowanych robotników. Jakkolwiek wynik w y­
borów z września 1930 r. nie zmienił sytuacji, lecz przeciwnie, wzmocnił opo­
zycję przeciw Briiningowi, to jednak kanclerz nie ustąpił, bo orientował się 
w bezsilności nowo wybranego Reichstagu, który nie był zdolny do w yłonie­
nia innego rządu. Jedynym  wyjściem  z tej sytuacji był „rząd prezydencki", 
tzn. oparty na zaufaniu prezydenta i przechodzący do porządku dziennego nad 
stanowiskiem  Reichstagu. W poważnym stopniu oparciem dla rządu Briininga 
była socjaldemokracja. Rewizjonistyczna socjaldemokracja zlekceważyła 
w  1930 r. podstawowe zasady demokracji, kiedy zezwoliła, ażeby dyktatorski 
rząd Briininga na mocy niedopuszczalnie szeroko interpretowanego art. 48 
konstytucji przywłaszczył sobie uprawnienia budżetowe Reichstagu. Politycy  
weimarscy podpisali sami wyrok śmierci na republikę, gdy 18 października
1930 r. głosowali w nowym  parlamencie za dyktatorskim kursem Briininga.

Pogarszająca się  sytuacja bytowa robotników w yw ołuje zaostrzenie się  
walki klasowej, wzrost strajków. Ogromny w pływ  na zrewolucjonizowanie 
niemieckiej klasy robotniczej w yw arł sukces socjalistycznego budownictwa 
w ZSRR, wykazujący z nową mocą wyższość socjalistycznego ustroju nad ustro­
jem kapitalistycznym  i jeszcze wyżej podnoszący międzynarodowy autorytet 
Kraju Rad. Toteż rośnie zaciętość i uporczywość w  walce niemieckich m a s” . 
Strajki nabierają coraz wyraźniejszego charakteru politycznego, coraz mocniej 
uderzają w  podstawy władzy burżuazyjnej, splatają się  z wystąpieniam i bez­
robotnych i z burzliwym i demonstracjami ulicznymi. 15 października 1930 r. 
wybucha strajk 125 tysięcy berlińskich robotników m etalowych protestujących  
przeciwko obniżce płac. Dnia 2 stycznia 1931 r. strajkują robotnicy Zagłębia 
Ruhry; 8 czerwca na ulicach Hamburga wznoszone są barykady, wybuchają 
rozruchy w Chemnitz, Bremie, Dusseldorfie i Duisburgu; 11 czerwca ponawiają

“7 P o r. W. P i e c k ,  R eden  u n d  A ufsatze, B and I. D ietz  Venlag. B erlin  19511- 
S. 143—44.
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s ię  zaburzenia we Frankfurcie nad Menem, w  Kassel i w  Hamburgu, stano­
wiącym jedno z głów nych ognisk ruchu rewolucyjnego. Nazajutrz wystąpienia  
proletariatu ogarniają Kilonię, Kolonię, Lipsk, Gelsenkirchen, Essen. Prawica 
SPD starała się nie dopuścić do walk rewolucyjnych i starała się  utrzymać 
wszelkie wystąpienia w granicach burżuazyjnej legalności. Przywódcy tej partii 
usiłowali hamować tę walkę, głosząc, że w  okresie kryzysu strajki nie mają 
szans powodzenia, że burżuazja ponosi teraz straty i nie jest w  stanie zaspo­
koić żądań strajkujących. Menerzy socjaldemokratyczni oszukiwali w  ten spo­
sób robotników, ukrywając przed nimi, że właśnie obszarnicy i kapitaliści nie  
chcą ponieść żadnej ofiary dla wydobycia kraju z ciężkiej sytuacji gospodar­
czej, że cały ciężar skutków kryzysu przerzucają na barki szerokich mas pra­
cujących. Każdy też strajk, każdy zatarg o utrzym anie dotychczasowych za­
robków przywódcy prawicy socjaldemokracji starali się zlikwidować, godząc 
się zawsze na daleko posunięte ustępstwa wobec kapitalistów, wbrew interesom  
strajkujących robotników. Przywódcy socjaldemokracji dezorganizowali pro­
letariat przez unikanie walki klasowej; zamiast organizowania strajków od­
dawali oni postulaty robotników pod arbitraż. Prawica socjaldemokratyczna 
walcząc z ruchem rewolucyjnym, z akcją strajkową mas pracujących, tym  
samym wypełniała dyrektyw y klas posiadających, dyrektywy burżuazji. Rząd 
bowiem łamał masowe walki strajkowe przy pomocy bezwzględnego ucisku 
i gwałtu policyjnego, szczególnie zaś przez politykę arbitrażową.

Akcja strajkowa prowadzona była pod przewodnictwem partii komunistycz­
nej. Robotnicy-komuniści oraz ich sym patycy prowadzili bohaterską walkę  
z wielokrotnie przeważającymi siłam i wroga. Tysiące ich padało od kul rewol­
werowych i pod ciosami faszystów, a reakcyjne sądownictwo wtrącało ich do 
więzień. Tzw. „narodowi pracodawcy" wyrzucali na bruk dziesiątki tysięcy  
robotników. Jesienią 1930 r. Komitet Centralny KPD ogłosił „Program społecz­
nego i narodowego w yzwolenia narodu niem ieckiego11 fiil. W tym  programie 
partia komunistyczna zwróciła się do całego ludu pracującego Niemiec, do 
robotników i chłopów, do warstw średnich i inteligencji. M anifest demaskował 
nacjonalistycznych demagogów hitlerowskich jako im perialistycznych podże­
gaczy wojennych i zaprzysięgłych wrogów narodu niemieckiego. Wskazywał 
on zarazem narodowi niemieckiemu jedyną drogę do utrwalenia pokoju, do 
zapewnienia bezpieczeństwa.

W październiku 1931 r. zwołana została do Bad Harzburg specjalna narada, 
W której w zięli udział przedstawiciele największych niemieckich zrzeszeń mo­
nopolistycznych i arystokracji junkierskiej, jak Hugenberg, reprezentanci 
Związku W szechniemieckiego, kierownicy militarnej organizacji Partii Naro- 
dowo-niemieckiej „Stahlhelm“ Seldte i Dusterfcerg, prezes Baniku Narodowego 
Schacht, szereg generałów monarchistycznych i przedstawicieli partii hitlerow ­
skiej 6". W rezultacie narad nacjonaliści z Hugenbergiem na czele postanowili 
utworzyć blok z partią hitlerowską, dla prowadzenia wspólnej walki na terenie  
Reichstagu i poza nim o zdobycie władzy. Niemiecko-narodowa Partia zaczęła 
szukać kontaktu z Hitlerem licząc na jego pomoc w  odbudowie monarchii.

88 P o r. Z u r  G esch ich te  d e r K om m un istischen  P a r te i D eu tsch lands, s. 328 i n.
cu P or. E d g ar M o w r e r ,  N iem cy co fa ją  w skazów k i zegara. — T łum . polskie. 
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Doszło n aw et do ściślejszego porozum ienia m iędzy ty m i partiam i, czyli do 
u tw orzenia tzw. fro n tu  „harziburskiego lub  koalicji h a rzb u rsk ie j11. — Porozu­
m ienie to jednak  rozw iązało się, kiedy am b itn y  przyw ódca n iem iecko-narodo- 
wych H ugenberg  zrozum iał, że h itle row cy  nie dadzą się użyć do celów re s tau ­
rac ji m onarchii i że H itle r dąży do sam odzielnej d y k ta tu ry . Porozum ienie to  
jednak  w rzeczyw istości u torow ało  H itlerow i drogę do w ładzy.

Po upadku  w  końcu m aja  1932 t . rz ą d u  B riin inga pow sta je  now y rząd  tzw- 
„gabinet baronów 11 z Papenem  na  czele, pozbaw iony oparcia  w parlam encie, 
a op ierający  się  ty lko  na  au to ry tec ie  H indenburga 70. U sunięcie B riin inga było 
sp ry tn ą  g rą  dyplom atyczną Schleichera, działającego z rozkazu w ielkich k ap i­
ta listów  i g e n e ra łó w ” . Poniew aż w  p e rtrak tac jach , jak ie  naw iązyw ał Schlei­
cher od dłuższego czasu z H itlerem , ten  żądał dym isji B riininga, a  z drugiej 
s trony  i dla generałów  B n in in g  72 by ł raczej w now ej sy tu ac ji zaw adą niż po­
mocą, p rze to  jego usunięcie sta ło  się dla kó ł m ilitarystyczno-im perialistycznych  
koniecznością. Schleicher dokonał tego w  ten  sposób, że zdołał przekonać H inr 
denburga  o silnym  zw rocie opinii publicznej w k ie ru n k u  praw icow ym , czego 
jakoby B riin ing  n ie b ra ł pod uw agę i z pow odu czego pow inien  ustąpić. To 
podw ażenie zaufan ia  fe ldm arszałka do B riin inga odniosło swój skutek . H inden- 
b u rg  zażądał od kanclerza rek o n stru k c ji gab inetu  w  k ie ru n k u  praw icow ym , 
a k iedy ten  uchylił się  od tego z uw agi przede w szystk im  n a  ew en tualne  tru d ­
ności w  polityce  zagranicznej, p rzy ją ł skw apliw ie jego dym isję w  m aju  1932 r.

S tw orzen ie  w  tym  czasie w  N iem czech rządu  jaw n ie  faszystow skiego mogło 
się  spotkać z nieżyczliw ym  stanow isk iem  kierow niczych kół tzw. dem okracji 
zachodnich. K oła te  chętniej w idziały w Niem czech rządy  m askujące się 
dem okratyzm em , zachow aniem  pozorów  rządów  p arlam en tarnych . Tzw. de­
m okracje zachodnie udzielały Niemcom H indenburga w yraźnego poparcia. 
W 1930 r. oddziały okupacyjne en ten ty  opuściły N adrenię. W 1931 r. prezydent 
St. Z jednoczonych H oover ogłosił jednoroczne m ora to rium  dla w szystkich 
p łatności m iędzynarodow ych, w śród n ich  odpłatności z ty tu łu  reparacji. Roczne 
m ora to rium  przeciągnęło się n a  czas nieograniczony i Niem cy nie zapłaciły  już 
ani feniga. W praw dzie na konferencji w Lozannie (1932 r.) próbow ano nieśm iało 
obarczyć Rzeszę choćby sym bolicznym  ciężarem  (chodziło o zapłacenie 3 m ilia r­
dów  m arek  jako  końcową ra tę  reparacji), ale i ta  sum a n ie  została przez Rzeszę 
w ypłacona. 11 g rudn ia  1932 r. W. B ry tan ia , F ran c ja  i W łochy uznały, iż kon­
ferencja  rozbrojeniow a w inna kierow ać się zasadą rów noupraw nien ia  Niemiec 
i innych państw  rozbrojonych na  m ocy trak ta tó w  w ram ach system u za­
pew niającego bezpieczeństwo w szystkim  narodom . Były to dwa dalsze kroki 
do uw oln ien ia  Rzeszy od ciężarów  i ograniczeń tra k ta tu  wersalskiego.

M ocarstw a zachodnie udzieliły  pom ocy Niem com  z zam iarem  użycia ich 
do w ojny z K rajem  Rad. Tem u celowi służyły  m . in. konferencja  w  Paryżu, 
z udziałem  przem ysłow ców  niem ieckich i  francuskich , w  1931 r. i konferencja  
w  L ozannie w  ro k u  następnym . N a tej drugiej przem ysłow cy francuscy w ypo-

70 P o r. F r a n ę o i s - P o n c e t ,  op. cit.. s. 42 i n.
71 P o r. E rich  C z e  c h  -  H  o c  h  be  r  g, D ie P o litik e r d e r  R epub lik . V on E b e rt bis 
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wiedzieli się m. in . za  podw ojeniem  liczebności arm ii n iem ieckiej, w yposaże­
niem  jej w b roń  nowoczesną i  w spółpracą obu sztabów  generalnych.

Papen, daw ny pułkow nik, zw iązany z generałam i, rep rezen tu jący  w ielkich 
junkrów , zbliżony do H indenlburga jeszcze z czasów jego poby tu  w  P rusach  
W schodnich, dążył do stw orzenia chrześcijańsko-konserw atyw nego, an tym arksi- 
stow skiego fron tu . Silnego poparcia Papenow i udzielały  C entrum  i W atykan, 
widząc w  nim  po lityka , k tó ry  p o tra fi realizow ać ich in teresy . P ap en  n ie  m iał 
jed n ak  za  sobą p a r ti i  m asow ej. To spraw iło , że m onopoliści i ju n k rzy  ośw iad­
czają się później ostatecznie za poparciem  p a rtii h itlerow skiej.

P apen  został pow ołany  na  kanclerza  bez p y tan ia  o zgodę R eichstagu. K o­
rzystał on z poparc ia  burżuazji i m ia ł zaufan ie  H indenburga  o raz  jego bliskich, 
tj. jego syna  O skara, sek re ta rza  s ta n u  M eissnera, genera ła  Schleichera, w ów ­
czas szefa R eichsw ehry, i generała  von H am m ersteina, odgryw ającego 
w R eichsw ehrze dużą .ro lę . Toteż rząd  P apena w ykonyw ał skw apliw ie postu ­
la ty  burżuazji: zw iększał obciążenia podatkow e m as p racujących , redukow ał 
fundusze socjalne, likw idow ał w szelkie zasiłk i d la  bezrobotnych. Dn. 5 w rześnia 
1932 r. rząd  opublikow ał nadzw yczajny  d ek re t przyznający  przedsiębiorcom  
praw o  obniżenia p łacy  roboczej o 50°/° i rów nocześnie udzielił po ten ta tom  
przem ysłow ym  i w ielkim  obszarnikom  m ilionow ych subsydiów . D nia 16 czer­
wca 1932 r. rząd  P apena cofnął zakaz noszenia przez SA  uniform ów , a  w pro­
w adzając w  życie sw oje nadzw yczajne d ek re ty  op ierał się  coraz bardziej na 
organizacjach faszystow skich.

W k ró tk im  czasie po objęciu w ładzy P apen  p rzystąp ił do a tak u  n a  n a js il­
niejszą tw ierdzę, jak ą  dysponow ali socjaldem okraci, tj. na  rząd  P rus, na 
którego czele s ta ł B raun  73. By usunąć C entrum  i socjaldem okrację od w ładzy 
w państw ie  prusk im , kanclerz  przedsięw ziął k rok i o ch a rak te rze  w yb itn ie  
dyk tato rsk im : spow odow ał m ianow icie w ydan ie  dek re tu  p rezydenta , na  k tó ­
rego podstaw ie cały  gab inet B rauna  został pozbaw iony fun k c ji i zastąpiony 
przez rząd  kom isaryczny, na k tórego czele stan ą ł sam  P apen. W spom niany 
d ek re t o p ie ra ł się  na  rzekom ym  u p raw n ien iu  konsty tu cy jn y m  prezyden ta  
(art. 48), in te rp re tac ja  jed n ak  tego upraw nien ia  b y ła  w  tym  w ypadku bardzo 
dowolna. W ydanie d ek re tu  um otyw ow ano tym , że rząd  B rauna  n ie  był w  moż­
ności opanow ać sy tu ac ji w yw ołanej w ystąp ien iam i kom unistów  (Altona) i że 
tylko tą  drogą m ożna ibyło przyw rócić zagrożone „bezpieczeństw o i  spokój-' 
publiczny.

Rząd P ru s  dysponow ał dostatecznym i siłam i, by przeciw staw ić się zam a­
chowi Papena. N ie k to  inny  ja k  K aro l Severing, m in is te r sp raw  w ew nętrznych  
Prus, najw ażniejsza osobistość obok B rau n a  w  rządzie, by ł reorgan izato rem  
i' naczelnym  dowódcą policji p ru sk ie j, k tó re j s tan  w ynosił w ów czas 67 ty ­
sięcy ludzi: tak  więc po regu larnej 100-tysięcznej arm ii by ła  ona najw ażniejszą 
siłą  zbro jną w  Niemczech. Jak o  czołowy „obrońca repub lik i11 S evering  rozpo­
rządzał w  zupełności o rganizacją  repub likańską  „R eichsbanner“ z jej po tęż­
nym i zw iązkam i pom ocniczym i, socjaldem okratycznym i o rgan izacjam i sporto-

w P o r. Ja n u sz  P a j e w s k i ,  N iem cy w  czasach now oży tnych  (1517— 1939). P o ­
znań, In s ty tu t  Z achodni, s. 017, 1047. —  J u rg e n  K u c z y ń s k i ,  P o łożen ie  ro b o tn i­
ków w  N iem czech. ,,Książlka i W iedza11, 1952, s. 282.
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wyraj. o raz przem ysłow ym i g rupam i robotniczym i „hufcam i m łota". Jako 
przyw ódca socjaldem okratyczny  Severing  m iał decydujący w pływ  na  reform i- 
styczne zw iązki zaw odow e (Allgemeiner Gewerkschaftsbund). Tymczasem 
„strażn icy" R epublik i W eim arskiej pozwolili się usunąć z urzędów  bez 
najm niejszego oporu. K om unistyczna P a rtia  Niemiec zaproponow ała k ierow ­
n ic tw u  p a r tii  socjaldem okratycznej i k ierow nic tw u  reform istycznych związków 
zaw odow ych u tw orzenie  jednolitego fro n tu  i proklam ow anie  powszechnego 
s tra jk u  pro testacy jnego  przeciw ko naruszen iu  konsty tucji w eim arsk iej i bez- 
p raw n em u  usunięciu  socjaldem okratów  z rządu. Pom im o że to  w spólne w ystą­
pienie m iało uratow ać rząd  socjaldem okratyczny, socjaldem okraci sprzeciw iali 
się jednolitem u fron tow i z p a r tią  kom unistyczną. A przecież is tn ia ł jed en  tylko 
sposób pobicia a taku jącej reakcji: w spólne w ystąp ien ie  p ro le ta ria tu , s tra jk  
pow szechny robo tn ików  p o p arty  przez policję podlegającą socjaldem okracji. 
B itw ę należało rozegrać poza parlam entem . Jeśli chodzi o n astro je  ludu, n a j­
odpow iedniejszym  m om entem  był dzień 20 lipca 1932 r., k iedy  itorujący drogę 
faszyzm owi reakc jon ista  von Papen, p rzy  pomocy „porucznika z dziesięcioma 
strzelcam i" rozpędził socjaldem okratyczny rząd  Prus. Poniew aż w ładcy k a r­
teli i ju n k rzy  w ystąp ili na drogę bezpraw ia i przem ocy, a b y ła  to w alka na 
śm ierć i życie, jedynie  apel do s iły  m as ludow ych m ógł jeszcze ocalić dem o­
k rac ję  i R epublikę W eim arską przed b ru ta ln y m  gw ałtem .

W k ra ju  rosło jednak  niezadow olenie. Liczba s tra jk ó w  m nożyła się. W stycz­
n iu  1932 r. w ybuchł s tra jk  pow szechny w Niemczech. W sam ym  tylko okresie 
w rzesień—listopad  tegoż roku  było ponad 655 s tra jków , w śród  nich w ielki 
s tra jk  pracow ników  kom unikacyjnych  w Berlinie. W sto licy  Rzeszy stanęły  
autobusy, tram w aje , kolej podziem na. W alka klasow a zaostrzała  się coraz 
bardziej. W tym  czasie toczyła się głów nie w alka pom iędzy dw iem a s iła m i 
KPD, dążącą do zdobycia w iększości w śród klasy robotniczej i w pływ ów  na 
m asy p racującego  chłopstw a i drobnom ieszczaństw a, a p a r tią  h itlerow ską, 
głów ną k o n trrew o lu cy jn ą  organizacją  w  k ra ju , opartą  na sw oich oddziałach 
szturm ow ych. K ierow nictw o (socjaldem okracji nie popierało  jednak  kom unistów  
w prow adzonej przez nich walce, n ie  chcąc się  zgodzić na u tw orzenie  jednoli­
tego fron tu . P ropozycji ze  s trony  KPD  pod adresem  k ierow nictw a socjaldem o­
k racji zm ierzających do stw orzenia  jednolitego fro n tu  było d u ż o 7'1. W począt­
kach czerw ca 1932 r., k iedy groźba dojścia do w ładzy H itle ra  zaw isła nad 
N iem cam i, K PD  w ezw ała klasę robotniczą do u tw orzen ia  jednolitego fron tu  
antyfaszystow skiego te z  staw ian ia  z góry  jak ichkolw iek  w aru n k ó w  wspólnego 
działania. Na kongresie A ntyfaszystow skiego F ro n tu  w  B erlin ie  12 lipca 1932 r. 
przyw ódca K PD T halm ann ośw iadczył publicznie:

..P ragn iem y, a b y  ro bo tn icy  k o m u n is ty czn i i soc ja ldem okra tyczn i w alczyli 
w spó ln ie  p rzeciw ko faszyzm ow i. P ragn iem y , aiby w szyscy ro bo tn icy  bez w zględu 
na  p rzyna leżność  p a r ty jn ą  stosow ali w szystk ie  środk i m asow ej w alk i przeciw ko 
faszystow sk im  m etodom . P rag n iem y , aiby robo tn icy  w szystk ich  k ie ru n k ó w  w spól­
n ie  i. po  b ra te rsk u  o rganizow ali po lityczne  s t r a jk i  m asow e przeciw ko pow stan iu  
faszystow sk ie j d y k ta tu ry , p rzeciw ko  gw ałcen iu  w olności i p ra w  k lasy  robo tn i­
czej, p rzeciw ko  p rześ ladow an iu  o rgan izacji p ro le ta riack ich , p rasy , robotniczych 
d em o n s trac ji oraz p rzeciw ko  p raw o m  w y ją tk o w y m  rząd u  Paipena" 75.

74 P or. N eues D eu tsch land  28 II  1952. D ie R o te  F ahne , 14 V I 193(2.
75 Z acyt. W. U l b r i c h t ,  D ie L egende vom  D eu tschen  Sozialism us. D ie tz  V er- 
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K PD  w ytężała  w szystk ie sw oje siły  i ca łą  energię, aby  u tw orzyć jedno lity  
fron t do w alk i z niebezpieczeństw em  faszyzm u16. B ezparty jn i in te lek tualiści, 
jak np. w ybitny  pub licysta  K arol von Osietzky, pow odow ani głęboką tro ską
0 przyszły rozwój w ypadków , naw oływ ali do stw orzenia  jednolitego fro n tu  obu 
Wielkich p artii. Jednakże  te propozycje p raw ica  socjaldem okratyczna n ie  tylko 
odrzucała, lecz co w ięcej jednocześnie prow adziła  kam panię  przeciw ko p a rtii 
kom unistycznej. P rzyw ódcy socjaldem okracji, podobnie zresztą  ja k  i prow o­
dyrzy „stronn ic tw a dem okratycznego" i C entrum , rob ili wszystko, by  n ie  do­
puścić do jednoczesnej w spólnej akcji robotników  i chłopów przeciw ko faszy- 
zacji k ra ju .

„P rzeciw ko  sz tu rm o w i faszystow sk ie j re a k c ji dochodziło  w  w ielu  m iejsco ­
w ościach —  p isze  U lb rich t w  sw ej p racy  „L egenda o n iem ieck im  socjalizm ie" — 
do  w spó lnej a k c ji całe j k lasy  robo tn iczej, zw iązków  zaw odow ych, k o m un istycz­
nych  i soc ja ldem okra tycznych  organ izacji. A le  k ie ro w n ic tw o  S P D  n ie  m ogło  
zdecydow ać s,ię n a  w spó lną  a k c ję  z K PD , poniew aż obaw iało  s ię  pogorszen ia  
sw ych  sto-sunkow z m ieszczańsk im i stro n n ic tw am i. T ak  w ięc doszło d o  tego, że 
so c ja ld em o k rac ja  w łączy ła  podleg łe  sobie o rgan izacje  do Ż elaznego F ro n tu " 71.
P raw icow i przyw ódcy socja ldem okracji n ie ty lko n ie  zgadzają się na 

Wspólną akcję z kom unistam i, lecz co w ięcej, w yzyskując w zrost w pływ ów  
faszystow skich w  Europie, pod hasłem  „dem okracji11 in sp iru ją  rów nież jedno­
lity  fro n t do w alk i z rew olucyjnym  ruchem  robotniczym . Z brodnią  więc k ie­
row nictw a socjaldem okracji w s tosunku  do in teresów  m as 'lu d o w y ch  Niemiec
1 spraw y pokoju  było odrzucenie trzy k ro tn y ch  propozycji KPD  utw orzenia 
Wspólnego fro n tu  przeciw ko rządom  von P apena i H itlerow i oraz zorganizo­
wania generalnego s tra jk u  w styczniu  1933 r. W yniszczające się na codzień 
W w alce o w ładzę k lik i burżuazyjne, pseudoludow e i reform istyczne jednoczyły 
się prak tycznie  w dziele tw orzenia wspólnego fro n tu  przeciw  KPD, w  dziele 
p z e b a n ia  refo rm  społecznych, w dziele bałam ucenia  m as ludow ych, wobec 
k tórych pozwolono sobie na  najbardzie j cyniczne oszustwa.

Pew na odpow iedzialność za n iestw orzenie  jednolitego fro n tu  spada jednak  
także i n a  KPD. P ieck w  swoim  refe racie  w ygłoszonym  na b rukselsk iej kon­
ferencji p a r tii  kom unistycznej w  październ iku  1935 r. pow iedział:

„T eoria, u tożsam ia jąca  'robotn ików  soc ja ldem okra tycznych  z reak cy jn y m i 
p rzyw ódcam i SPD , p raw ie  un iem ożliw iła  n a  d ług i czas po rozum ien ie  z ro b o tn i­
k am i socja ldem okra tycznym i w  sp raw ie  w spó lnej w alk i i d ługo jeszcze m ia ła  
w p a r t i i  zw olenników , poniew aż w yrodziła  się z s e k c ia rs tw a . . .  W ynik iem  tak ie j 
p ostaw y  by ł b ra k  liniii p a r ty jn e j w  u sto su n k o w an iu  się do o rg an izac ji socja l­
dem okratycznych ; p rzew aża ły  raczej p ró b y  p rzy c iąg an ia  socja ldem okratycznych  
robo tn ików  do p a r t ii  kom unistycznej. G łów ną przeszkodę w  n a p raw d ę  pow ażnym  
Zbliżeniu do ro b o tn ik ó w  soc ja ldem okratycznych  stanow iło  g łęboko zakorzen ione 
w  p a rtii sek c ia rs tw o , k tó re  n ie  pozw ala ło  na  pozyskan ie  d la  idei f ro n tu  jedności 
an i n a w e t n a  obudzen ie  d o cen ien ia  h ase ł i p o lityk i kom u n isty czn e j1178.
Negatywne stanowisko kierownictwa SPD  i pewne błędy popełnione w tej 

sPrawie przez K PD  w zupełności nie wykluczyły jednak wspólnych wystąpień

. 76 P o t . E rn s t T h a l m a n n ,  W ie schaffen  w ir  d ie  R ote  E in h e itsfro n t?  V erlag  
^ h tifa sc h is te  A ktion , B erlin  1932, s. 6. — F ritz  S c h o r n i n g ,  E rn s t T h a lm an n  — 
ln itia to r u n d  O rg an iza to r d e r A n tifa sch is ten  A ktion , Einheiit 1952, n r  7.

77 W alte r U l b r i c h t ,  D ie L egende vom  D eu tschen  Sozialism us. D ie tz  Y erlag  
■.Neuer W eg“, B erlin  1946, s. 6— 10.

78 W ilhelm  P i e c k ,  D er n eue  Weg, B erlin  1947, s. 24— 30.
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kom unistów  i socjaldem okratów  w  dolnych i średn ich  ogniw ach aparatów  
p arty jn y ch . W brew  usiłow aniom  p raw icy  socjaldem okratycznej hasła  jedno­
litego fro n tu  znajdow ały  szeroki posłuch w  dołach SPD i s taw ały  się coraz 
popu larn iejsze w m asach, szczególnie gdy dośw iadczenie dowiodło, że pro­
w adzona pod wodza, kom unistów  solidarna w alka w szystkich robotników  da­
nego ośrodka kończyła się  zw ycięstw em . W brew  też w yraźnym  zakazom  z góry, 
w brew  najdale j idącym  rep resjom  organizacyjnym , dziesiątki i se tk i organi­
zacji terenow ych SPD zaw iera ły  um ow y o w spółdziałanie z kom unistam i i or­
ganizow ały w spólne akcje i dem onstracje. Lew ica SPD nie ty lko k ry tykow ała  
stanow isko k ierow nic tw a swojej p a rtii, lecz co w ięcej, w  p rak ty ce  realizow ała 
w łaściw ą i jedynie  słuszną p o litykę  p ro le ta riacką . W m asach  ludow ych rosło 
przekonanie  o konieczności zespolenia wszystikich sił dem okratycznych dla oba­
len ia  rządów  burżuazy jnych  i ustanow ien ia  rządu  F ro n tu  Ludowego. Hasło to 
znajdow ało  rów nież duże poparcie w śród inteligencji. W śród chłopów pracu­
jących  idea F ro n tu  Ludow ego s taw a ła  się  coraz bardziej popu larna. W alka 
z przeżytkam i feudalizm u sp rzy ja ia  w ciągnięciu m as chłopskich do F ro n tu  Lu­
dowego, prow adząc je  stopniow o na drogę rew olucyjnego opanow ania ziemi- 
Szeroki, an tyfaszystow ski F ro n t Ludow y — jedność działania w szystkich ludzi 
p racy  —który  p rzedstaw iał groźną dla reak c ji niem ieckiej siłę, form ow ał siS 
i w zm acniał w  toku  zm agań i w alk.

Rok 1932 by ł k ry tycznym  dla R epublik i W eim arskiej. W tym  czasie walka 
pom iędzy kom unistam i i w szystkim i elem entam i postępow ym i z jednej strony 
a h itlerow cam i z drugiej doszła do najw iększego natężenia, nastąp iła  zupełna 
po laryzacja  społeczeństw a wokół sił rew olucyjnych  i reakcyjno-faszystow skich- 
H itlerow cy spotęgow ali swój a tak  ju ż  nie ty lko  przeciw  kom unistom , lec2 
w ogóle przeciw  w szystkim , k tó rzy  im  zag radzali drogę do władzy.

Proces koncen trac ji w  obozie faszystow skim  dokonyw ał się rów nolegle 
z procesem  koncen trac ji k ap ita łu  niem ieckiego ,0. N iezliczone egzystencje mie­
szczańskie zostały przy  tym  zdruzgotane p rzez kryzys in flacy jny  i gospodarczy, 
także m iliony zrozpaczonych szukały  przyczyn sw ej nędzy i środków  do jeJ 
przezw yciężenia. W ielkie m asy zrujnow anego drobnom ieszczaństw a i pewr>a 
część bezrobotnych, słusznie rozgoryczone kursem  gospodarczym  i polityczny#1 
rządów  w eim arskich, n ie  rozum iejąc isto ty  dokonujących się procesów  spo' 
łeczno-gospodarczych, przeszły do p a rtii h itlerow skiej. W arstw y średnie, obaj' 
m ujące m iliony Niemców i będące z n a tu ry  sw ej w rogam i kap ita lizm u m o n o ' 
polistycznego i junkiersk iego , u leg ły  dem oralizacji politycznej, niezdolne byty 
do  politycznego i h istorycznego m yślen ia i w m asie sw ojej pad ły  o fia rą  dem a' 
gogii faszystow skiej. W arstw y te s ta ły  się bazą dla p a r ti i  h itle row sk ie j. Z nich 
rek ru to w ała  się  w iększość jej członków. Do n ich  k ierow ali h itle row cy  swoje 
„an tykap ita listyczne“ frazesy i nacjonalistyczną demagogię, do nich wygłaszał* 
dziesiątk i przem ów ień.

Pod w pływ y faszystow skie dostała się też część zacofanych i z d e k la s o w a ' 
nych  robotników  niem ieckich. Faszyzm ow i udało się dokonać pew nych wyło­
m ów  i zdobyć dla siebie część ogrom nej arm ii bezrobotnych oraz nielicznych 
spośród m ajstrów  i najlepiej opłacanych robotników . H itlerow cy w sw oim  p r° ' 
g ram ie  obiecyw ali robotn ikom  likw idację  bezrobocia, podw yższenie płac}'

10 P o r. K. G e  i  d e n ,  listoniija g ierm anskogo  faszizm a. M oskw a 1935, s. 214 i 1,1
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i zasiłków  w  dziedzinie ubezpieczeń społecznych; .chłopom obiecyw ali odro­
czenie długów, podw yższenie cen p roduk tów  rolnych, zniesienie lichw y; rze­
m ieślnikom  i d robnym  kupcom  zachow anie „zdrow ego" stan u  średniego, lik ­
w idację niew oli dłużniczej i p rocen tow ej, (skasowanie op ła t z ty tu łu  dzierżaw , 
W prowadzenie taniego k red y tu . S ocjalna dem agogia i ob ietn ice  m ające na  celu 
Pozyskanie zru jnow anego i spauperyzow anego drobnom ieszczaństw a oraz m as 
pracu jących  m iast i wsi szły w  parze z n a jbardz ie j sk ra jn y m  nacjonalistycz­
nym  i rasistow skim  szowinizm em , antysem ityzm em  i jaw nym  w zyw aniem  do 
Wyniszczenia postępow ych elem entów  oraz do organizow ania fro n tu  a n ty ra ­
dzieckiego b#. Na V II K ongresie M iędzynarodów ki K om unistycznej D im itrow  
Powiedział:

„Faszyzm  zdołał p rzy jść  do w ładzy  p rzed e  w szystk im  dlatego , że k la sa  ro b o t­
nicza, dz ięk i po lityce  w spó łp racy  z b u rżuaz ją , ja k ą  u p raw ia li p rzyw ódcy  socja l­
dem okrac ji, okazała  s ię  rozb itą , po lityczn ie  i o rg an izacy jn ie  ro zb ro jo n ą  w obec 
a ta k u ją c e j b u rżuaz ji. P a r t ie  zaś kom unistyczne  P y ły  n ie  dość silne, ab y  m im o
i w brew  soc ja ldem okrac ji zm obilizow ać m asy  i poprow adzić  je  d o  zdecydow anej 
w alk i p rzec iw  fa szy zm o w i81.

Ten s ta n  rzeczy, o k tó rym  m ów ił D im itrow , u w y d a tn ia ł się  w  pełni 
W Niem czech w  1932 r. N iem iecka socjaldem okracja w ychow ała klasę robo tn i­
czą w duchu nacjonalistycznego szowinizm u. Przyw ódcy tej p a rtii uczynili 
*iiasy ludow e nieodpornym i n a  nacjonalistyczną ag itację  faszystów  i  innych 
reakcyjnych organizacji, tak  iż hasła  rasistow skie znalazły  oddźw ięk naw et 
Wśród części m as p racu jących  N iem iec. W dużym  stopniu  pom agało p a r tii  
h itlerow skiej w  w erbow aniu  sobie zw olenników  — propagow anie przez nią 
rew anżu m. i. „ teo rii uderzenia w  plecy" Dolchstoss-Legende. Teoria ta  
głosiła, że Niem cy n ie  poniosły  bynajm niej k lęsk i m ilita rn e j i że ich p rze­
grana była sku tk iem  w yw ołanej przez „zbrodnicze elem enty" rew olucji, k tó ra  
zadała rzekom o sto jącym  na froncie żołnierzom  uderzenie  nożem  w  plecy. 
■Niedorzeczność takiego tw ierdzen ia  by ła  ta k  oczyw ista, że liczni p rzedstaw i­
ciele sfe r rządzących Niem iec i genera lic ji n iem ieckiej m usieli się od niego 
•nejednokrotnie odżegnywać. W spom niana teo ria  była obliczona na  to, żeby 
Wybielić k lasy  panu jące  i k likę m ilita rystyczną  Niemiec, k tó rych  a u to ry te t 
klęska w ojenna mocno podw ażyła, i stw orzyć odpow iedni k lim at d la  odbudow y 
M ilitaryzm u niem ieckiego, zaszczepienia narodow i n iem ieckiem u ducha szo­
winizm u i odw etu.

W tej sy tu ac ji p rzestraszona w zm agającym i się w pływ am i p a r tii  kom uni- 
' ycznej burżuazja  niem iecka s ta ra  się znaleźć środek  zaradczy  n a  grożące jej 
J tej s tro n y  niebezpieczeństw o i  jedyne ocalenie widzi w hitleryzm ie. D otych­
czasowe rządy nie by ły  je j zdaniem  dość silne, aby ją  ochronić  przed  nadcho- 

zącą katastrofą . K ap ita ł m onopolistyczny staw ia ł od daw na na  faszystow ską 
artię  h itlerow ską, .która od szeregu już  la t rozw ija ła  te rro ry sty czn ą  i dem a­

I l l r . F ° r,' J u rg e n  K u c z y ń s k i ,  Po łożen ie  ro b o tn ik ó w  w  N iem czech „K siążka  
W iedza , W arszaw a 1952, s. 314 i n. —  W alte r U l b r i c h t ,  Z u r G esch ich te  d e r 

p u ts c h e n  A rb e ite rb ew eg u n g , R and  I, 1918— 1933. D ietz V erlag , B erlin  1953, s. 507 
« n - —• F ritz  K l e i n ,  Z p rzygo tow ań  w ielk ie j b u rżu az ji n iem ieck ie j do d y k ta tu ry  

szystow skiej (1924— 1932). Z agadn ien ia  n a u k i h is to ryczne j. P rzek ład y  1954.
81 G. D i m i t r o w ,  O fensyw a faszyzm u i zad an ie  M iędzynarodów k i K om u n i- 

ycanej w  w alce  o jedność k la sy  robotn iczej p rzec iw  faszyzm ow i.
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gogiczną działalność, odpow iadającą całkow icie in teresom  w ielkokapitalistycz­
nym . S taw ian ie  na h itlerow ców  odpow iadało całkow icie n ie  ty lko  in teresom  
m onopolistów  niem ieckich, ale i tych  w szystkich potęg  finansow ych St. Z jedno­
czonych, A nglii, F ran c ji, k tó re  zw iązały  się z m onopolam i niem ieckim i. Ponie­
w aż h itle row cy  głosili p rzede  w szystkim  konieczność rozpraw ien ia  się  z p ro ­
le ta ria tem  niem ieckim  i rozpętan ia  w ojny z ZSRR, s taw ian ie  n a  n ich  odpo­
w iadało  całkow icie in teresom  rów nież obozu rządzącego USA, A nglii, Francji» 
p ragnącego  się  w yw ikłać ze w szystkich trudności za pom ocą w ojny ze Zw iąz­
kiem  Radzieckim .

Rok 1932 s ta ł w  Niem czech pod znakiem  rozbieżności poglądów  w obozie 
rządzącym , jak i ma być udział h itlerow ców  we w ła d z y 82. Co do tego, że h itle ­
row cy m ają  wejść do rządu , w szyscy byli zgodni, począw szy od przedstaw icieli 
ciężkiego przem ysłu, do B riininga, od H indenburga  i junk rów  do generałów  
R eichsw ehry. Chciano jednak , by  i inne reakcy jne  ugrupow ania, jak  P a rtia  Nie- 
m iecko-N arodow a, P a r tia  N iem iecko-Ludow a, S tah lhelm  itp., b ra ły  u d z ia ł  
w  rządzie na  zasadach rów ności, podczas gdy H itle r dom agał się bezw zględnej 
hegem onii dla sw ojej partii. Pom iędzy H itlerem  j  p rzedstaw icielam i Republiki 
W eim arskiej i kół w ielkokapitalistycznych toczyły się  n arad y  co do w arunków , 
n a  jak ich  w ejść m iała p a r tia  h itle ro w sk a  do rządu. P ierw sze tak ie  spotkanie 
pom iędzy H indenburgiem , H itlerem  i G oeringiem  odbyło się 10 października
1931 r., k tó re  nie dało  w yniku. W  tym  czasie jeszcze przem ysłow cy niem ieccy 
„n ie p rzygotow ali całkow icie g ru n tu 11 dla objęcia w ładzy przez H itlera . W dniu 
27 stycznia 1932 r. odbyła się w  D usseldorfie w  K lubie  Przem ysłow ym  tajna 
konferencja  śm ietank i wielkieg& k ap ita łu  niem ieckiego, zaaranżow ana przez 
Thyssena, co dzięki czyjejś n iedyskrecji wyszło n a  jaw  już  następnego dnia. 
N a tej konferencji Thyssen w ybranem u tow arzystw u p rzedstaw ił H itlera , który 
w ygłosił re fe ra t dla zaznajom ienia obecnych z zaborczym  program em  partii 
h itle row sk ie j. W swoim w ystąp ien iu  H itle r dom agał się m. in. dla Niemie? 
„przestrzen i życiow ej1', podbojów  terenów  na  wschodzie E uropy  i kolonii, co 
oczywiście odpow iadało in teresom  kap ita lis tów  niem ieckich. H itle r zapew nił 
„śm ietankę kap ita listyczną", że nie zam ierza przeprow adzić  jakichkolw iek 
eksperym entów  socjalistycznych — w prost przeciw nie — z chw ilę objęcia 
w ładzy  n a tychm iast p rzy stąp i do w ykorzen ien ia  w  Niem czech m arksizm u- 
Z ebrani przem ysłow cy —  ja k  to  podkreślił D ietrich, h itlerow ski szef p ra ­
sowy, w p racy  pt. „Z H itlerem  do w ładzy11 —  przy ję li przem ów ienie fiih rera  
oklaskam i. K onferencja ta, na k tórej uzgodniono tak ty k ę  polityczną i zagw a­
ran tow ano  H itlerow i dalsze szerokie poparcie  m ateria lne , była jednym  z n a j­
w ażniejszych etapów  n a  drodze h itle ryzm u  do władzy. W dzień później 
H itle r p rzem aw iał z tym  sam ym  pow odzeniem  do krefeldzk ich  przem ysłowców 
jedw abniczych w  G odesbergu, potem  — w K lu b ie  N arodow ym  w H a m b u rg u -  
W szędzie z ty m  sam ym  efektem .

P opierany przez koła w ie lkokapita listyczne i zachęcony sukcesam i w ybor­
czymi H itle r m yśli o p rzejęciu  w ładzy w  sw oje ręce. W m arcu  1932 r. odbyły 
się kolejne w ybory na p rezyden ta  .Rzeszy. Obóz bu rżuazy jny  w ysunął t r z e c h  
kandydatów , H indenburga, H itle ra  i D iisterberga (kandydat P a r tii  N iem iecko-

82 P or. D i  m i t r o  w, W  b o rb ie  za  jed in y j fro n t p ro tiw  faszizm a i w ojny . P a r-  
tiz d a t W K P(b) 1937, s. 5.
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Narodowej), k ierow nika zm ilitaryzow anej nacjonalistycznej o rganizacji „S tah l- 
helm “. Socjaldem okraci n ie  w ysunęli w łasnego kandydata  i  w yraźn ie  opow ie­
dzieli się za H indenburgiem . K om uniści w ysunęli sw ojego przyw ódcę, za h a r­
towanego w  bojach z reakc ją  T halm anna. P ierw sze w ybory dały następu jące  
w yniki: H indenburg  18 650 730 głosów (49,6°/'o), H itle r 11 339 225 (30,l°/o)j T hal- 
ftiann 4 980 397 (13°/o), D iisterberg  2 558 000 (6 ,8°/o). 'P oniew aż żaden z kandy­
datów  n ie  o trzym ał bezw zględnej w iększości głosów po trzebnej do uzyskania 
stanow iska p rezyden ta , wobec tego zarządzono pow tórne głosowanie, w  któ­
rym  H indenburg  uzyskał w ym aganą większość (53°/o)83, W ybory do sejm u 
pruskiego z 24 k w ietn ia  1932 r. przyniosły  H itlerow i pow ażne zw ycięstwo. 
P a rtia  jego, k tó ra  w  poprzednim  sejm ie m iała  ty lko  7 posłów, zdobyła obecnie 
aż 162 m andaty . To zwycięstwo osiągnęli h itlerow cy  kosztem  socjaldem okracji
2 jednej s tro n y  a z d rug ie j kosztem  niem iecko-narodow ych, k tórzy  spad li 
Poniżej połow y swego dotychczasow ego s tan u  posiadania (z 71 na 31), Niem iec­
kiej P a r tii  Ludow ej (z 40 na 7) i d robnych  grup  centrow ych, k tó re  zostały 
zupełnie zniesione. Znaczenie w yborów  do sejm u prusk iego  było decydujące 
dla uk ładu  sił politycznych Niemiec. O stoja republik i, jak ą  stanow iła  rządząca 
W P rusach  od sam ego początku koalicja w eim arska, została obalona. W w ybo­
rach odbytych 11 dni po dokonaniu  zam achu s tan u  na rząd  p rusk i, hitlerow cy,
2 k tó rym i Papen  n ie  m ógł uzgodnić sp raw y  ich udziału w rządzie, osiągnęli 
P unkt szczytow y sw oich sukcesów : 13,7 m ilionów  głosów, czyli 46"/o w szyst­
kich oddanych głosów, i 230 m andatów , zam iast dotychczasow ych 110. Liczba 
głosów oddanych na p a r tię  „narodow ą" i ludow ą spadła. Liczba kom unistycz­
nych m andatów  w zrosła z 84 na 100. Rozzuchw aleni tym  sukcesem  faszyści 
zażądali w  lipcu 1932 r. pow ołania H itle ra  na  stanow isko kanclerza  Rzeszy, 
lecz w ielka b u rżuazja  n ie  mogła się jeszcze na  ten  krok zdecydować. H itle r został 
Przyjęty  przez H indenburga i P apena, a zapytany , czy chce w ejść do rządu, 
na p raw ach  rów norzędnego członka koalicji, nie zgodził się na to, dom agając 

dla sw ej p a rtii pozycji decydującej. Po raz  d rugi H itle r został zapytany
0 to samo po ustąp ien iu  P apena i zajął stanow isko  podobne do p o p rzedn iego8".

H itlerow cy wzm ogli te rro r  w k ra ju . W lipcu  i s ie rp n iu  p rzeszła  przez 
Niemcy fala ak tów  terrorystycznych . Codziennie dzienniki donosiły o poża­
rach, o w ybuchach bom b itd. P ad ły  se tk i ludzi. W ielu kom unistów  i bezpar­
tyjnych działaczy postępow ych zginęło z rąk  bojów ek h itlerow skich  84a. Rząd 
nie tylko nie przeciw staw ił się tym  aktom  te rro ru , lecz naw et w ydał sizereg n ad ­
zwyczajnych zarządzeń sk ierow anych przeciw ko m asom  ludow ym . Jed n ak  
^  oczach burżuazji środki te  były niedostateczne, a rząd P apena okazał się

M P or. S t a m p f e r ,  op. cit., is. 015.
. 84 P o r. A rm in  M o  h i e r ,  D ie K o n se rv a tiv e  R evo lu tion  in  D eutschland. 1918—

• S tu t tg a r t  1950. s. 187 i n. — H an s  L u t h e r ,  W eim ar u n d  B onn. M unchen  
*»5l, s. 19 i n.

sia P orów . P. D u b i e l ,  K onrad  P iecu ch  z P o tępy , śląsk i p a tr io ta -rew o lu c jo n is ta , 
rzegląd  Z achodni, 1—2i 1952, s. 301 nn. N aw et P a u l R o h r b a c h ,  D as H erz  E u ropas 

ltn  S p iegel d e rJa h rta u se n d e , W iesbaden  1950, p isa ł na  s. 247, że b estia lsk ie  zam ordo­
w anie P iecucha i so lidarność  h itle row ców  z m o rd e rcam i w in n y  by ły  stanow ić  sygnał 
^strzegaw czy d la  czu jn ie jszych  sum ień . N atom iast Ju liu s  F r i t s c h e  na  łam ach  
6W izjonistycznej sz tu tg a rck ie j Sch lesische  R undschau  („Pierom oa bei G leiw itz" 

n rze  z 25 VIII 1951) pochw ala  m ord . p rzed staw ia jąc  go n iem al ja k  „sp raw ied liw ą
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w  jej pojęciu niezdolnym do realizacji zadań, jakie przed nim stawiała. Dla 
burżuazji przem ysłowo-finansowej i obszarnictwa rząd ten był za słaby, aby 
mógł sobie poradzić ze wzrastającym w kraju rewolucyjnym  ruchem maso­
wym. Toteż w  dniu 3 grudnia 1932 r. burżuazja oddała władzę w  ręce generała 
Schleichera, który dotychczas działał zakulisowo 85. Rząd Schleichera byl 
ostatnim  przed zagarnięciem władzy przez hitlerowców. Schleicher zdecydował 
się  zdusić rewolucyjny ruch mas przy pomocy siły  i manewrów socjalnych. 
Socjaldemokracja m ów iła o Schleicherze jako o „socjalnym generale".

Z końcem 1932 r. partia hitlerowska przeżywała poważną obniżkę wpły­
wów, o czym chociażby świadczy fakt, że w  wyborach do Reichstagu dnia
6 listopada 1932 r. utraciła 2 m iliony głosów. W tych samych wyborach partia 
komunistyczna zyskała 700 tys. głosów zdobywając okrągłe 6 m ilionów głosów. 
Nawet socjaldemokraci poprawili swój stan posiadania. Hitlerowcy przekro­
czyli punkt kulm inacyjny swego powodzenia i  zaczęli tracić szybko zwolen­
ników. Nastąpiły dalsze ciężkie porażki przy wyborach gminnych. W partii, 
skleconej z różnych elem entów społecznych, straty te w yw ołały n a ty c h m ia s t  
ciężki kryzys i masowe porzucenie jej szeregów. Partia Narodowo-Socjalisty- 
czna szybkimi krokami szła ku katastrofie. Ale mimo tych oznak upadania 
Hitler przejął władzę w  Niemczech 80.

W dniu 4 stycznia 1933 r. w  w illi bankiera Schrodera w  Kolonii odbyło się 
spotkanie Hitlera z Papenem oraz przedstawicielam i trustu stalowego na czele 
z Thyssenem. Bezpośrednim rezultatem  tej konferencji było oddanie Hitlerowi 
stanowiska kanclerza R zeszy87. W wyniku więc spisku przeciwko Republice 
Weimarskiej zawiązanego przez w ielki kapitał monopolistyczny i obszarników, 
umożliwionego przez prawicę socjaldemokratyczną a zaaprobowanego przez 
obce, decydujące koła międzynarodowej finansjery, w  styczniu 1933 r. Hitler 
został kanclerzem. Republika Weimarska utorowała drogę do władzy faszyz­
mowi przez to że: a) pozostawiła nie naruszone kapitalistyczne podstawy 
gospodarcze kraju, co um ożliwiło monopolistom i junkrom opanowanie cięż­
kiego przemysłu, wielkich banków itd., b) nie w yrwała z ręki reakcji armii, 
oraz aparatu biurokratycznego i sądowego, c) weszła na drogę szkodliwą dla 
szerokich mas ludności, zrzuciła bowiem ciężary inflacji, odszkodowań i' kry­
zysu gospodarczego na ich barki, tym samym rzuciła je w  ramiona reakcji, 
d) atak kierowała przeciw lew icy i tym samym uniem ożliwiła stworzenie 
jednolitego frontu wszystkich czynników postępowych przeciw naporowi fali 
hitlerow skiej88.

85 P o r. F e rd in an d  F r  i e d  e  n  s b  u r  g, D ie W eim are r R epub lik . B erlin  1946, 
s. 383 i n. — O tto  B r a u n ,  V on W eim ar zu  H itle r. H am b u rg  1949, s. 47 i n.

80 A u to r a r ty k u łu  n ie  staw ia  sobie za  c e l dok ładnego  om ów ienia p rzyczyn  do j­
ścia do w ładzy  H itle ra . Z agadn ien ie  to  — podobn ie  ja k  i p rob lem  p o lityk i zag ra ­
nicznej R ep ub lik i W eim arsk ie j —  k tó reg o  a u to r  w  ogóle tu ta j n ie  om aw ia, należy 
p rzed staw ić  w  osobnych a rty k u łach .

87 Por. H e rm an n  M a t e m ,  W ie die soz ia ldem okra tischen  F iih re r  d em  F aseh is- 
m us zu r M ach t v e rh a lfen  (Rede an la ss łich  d e r fe ie rlich en  S itzu n g  des Z en tra l-  
kom itees SED zu E h ren  E rn s t T h a lm an n s, des g rossen  F iih re rs  d e r  deutschen 
A rb e ite rk la sse  am  7. 12. 1SS30 E in h e it n r  4. 1953 i n. — T akże K u c z y ń s k i ,  
op. cit., s. 314.

8S W. P i e c k ,  D er neiue W eg zum  gem einsam en  K am p f fu r  den  S tu rz  der 
H itle rd ik ta tu r. Y erlag  N eu er W eg, B erlin  1947, s. 24 i 26.
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Tylko Komunistyczna Partia Niemiec pod przewodnictwem Thalmanna nie 
bacząc na drakońskie ustaw y w  okresie Republiki Weimarskiej organizowała 
rewolucyjną walką mas pracujących przeciw burżuazji, przeciw faszyzmowi, 
kierowała wystąpieniam i robotniczymi i chłopskimi, występowała kon­
sekwentnie przeciw przygotowaniom wojennym  a w obronie ZSR R s''. KPD 
stała na czele wielkich strajków, w ielkich akcji antypodatkowych, wychow y­
wała masy pracujące w  duchu rewolucyjnym w alki o władzę, głosiła prawdę
o Związku Radzieckim i -uświadamiała im rolę i znaczenie w św iecie pierw­
szego państwa robotników i chłopów. Partia w skazywała na wielką winę tych  
(przywódców socjaldemokracji, którzy sw ą polityką koalicyjną paraliżowali 
siły klasy robotniczej a służąc kapitałowi brali udział w rozgramianiu robotni- 
ków-rewolucjonistów. W szelkimi dostępnymi jej środkami Komunistyczna 
Partia Niemiec, wszyscy jej członkowie i działacze nieustannie bili na alarm  
■Wskazując na zbliżające się niebezpieczeństwo faszystowskie.

Ideały, o które walczyła KPD, dziś znalazły pełną realizację w  Niemieckiej 
■Republice Demokratycznej, natom iast w  chw ili obecnej w  Niemczech zachod­
nich — KPD znów w alczy o tę samą sprawę, o którą walczyła w  czasach 
hitlerowskich. Jej walka musi się zakończyć całkowitym zwycięstwem.

89 P o r. W alte r U l b r i c h t ,  E rn s t T h a lm an n s  K am pf u m  die n a tio n a le  R ettu n g  
des deu tschen  V olkes. E inhe it, 1951. n r  6. —  O tto  W i n  z e r ,  E in  h e ro isch e r A b- 
sehn itt d e r G esohiohte d e r  K PD. E in h e it 1953, n r  il2.
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